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Enaecka sztuczka 


Kraków, 25 marca, 
©) „Ustrój polityczny państwa polskiego 


musi ulec poprawie" — powiada „Gazeta 
(Warszawska Poranna“, uzasadniając znany 
fuż naszym Czytelnikom wniosek Związku 


d1udowo-Narodowego w sprawie zmiany or- 
dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu. Pod 
tym względem — że ustrój polityczny pań- 
stwa polskiego musi ulec poprawie — ma en- 
decja bezwątpienia, słuszność. Postulat ten 
mie jest zresztą żadnym specyliiczzym postu- 
latem endeckim — jakby ci palentowani pa- 
trjoci chcieli całemu światu wmówić, — ale 
ogólnem niemal przekonaniem ogółu obywate- 
Li polskich, którzy pod rządami dolychczaso- 
wego ustroju, a zwłaszcza dotychczasowego 
systemu administracji w dziedzinie sospodar- 


| 
| 


czej i politycznej, zdążyli — jak to mówią —- ; 


zejść całkowicie na psy.. (o się tyczy w 
szczególności naszych głównych ciał usławo- 
dawczych, to cieszą się one tak  pewszechną 
niechęcią i niepopularnościa, że nie trzeba by- 
ło naprawdę aż alarmów endeckich, aby z 
tych "Bolesnych niedomagań zdać sobie nale- 
żyłą sprawę. 

Z drugiej jednak strony byłoby zbyt wiel- 
kiem uproszczeniem sobie trudnego j skompli 
kowanego problemu, gdybyśmy wieszali psy 
na polskim Sejmie i Senacie, a zamykali oczy 
na to, co się dzieje gdzieindziej na świecie. 
Endecja właśnie taki uprawia proceder, a w 
jakim celu to czyni zaraz zobaczymy. 
Przedtem jednak parę słów o przesileniu par- 
lamentaryzmu wogóle. 
, Parlamentaryzm europejski przechodzi cięż 
ki i głęboki kryzys. O tem mówi sie bardzo 
szeroko i bardzo wiele od dłuższego już cza- 
su. Powszechne są narzekanią ną wewnętrzne 
rozbicie parlamentów, na ich niezdolność do 
wyłonienia ze siebie trwałych i silnych rzą- 
dów itd. W ostatnim numerze noworocznym 
„Prager Presse“ wypowiedziało się w ankie- 
cie na ten temat rozpisanej kikudziesięciu naj- 
wybitniejszych polityków o europejskiein na- 
zwisku. Ogółem nie wypadla atoli krytyka 
parlamentaryzmu ujemnie. Charakterystyczne 
były wywody min. Benesza, który właściwy 
"problem demokracji widzi w wychowaniu przy 
wódców i mas. Demokracja gotowa jeszcze 
nie istnieje. Jest ona dopiero ideałem, do któ- 
rego, dążymy. Ogólne facit ciekawej tej ankie- 
ty sformułowała redakcja „Prager Presse" w 
sposób następujący: W okresie obecnym ma- 
my do czynienia w istocie rzeczy nie tyle z 
kryzysem zasad parlamentarnych j demokra- 
tycznych, ile raczej z kryzysem parlamentar- 
nej i rządowej techniki. Nie można na podsta 
wie chwilowege stanu rzeczy potępiać demo- 
krację į; parlamentaryzm wogóle. Należy dą- 
żyć do udoskonalenia urzadzeń parlamentar- 
nych, Rządy. muszą być zdemokratyzowane. 
IPartje muszą walczyć nie o potęgę, lecz o opi- 
uiv w zakresie danego problemu. Wola ludu 
musi mieć swobodę wypowiadania się, Nie 
należy wywoływać zbytecznych kryzysów rza- 
dowych. Demokracja jest dzisiaj jedynie po- 
rzebną į możliwą formą rządową. 

A więc — należy dążyć do udoskonalenia 
urządzeń parlamentarnych, o ile nie uśmie 
cha się nam dyktatura badźto bolszewicka, 


bądź faszystowska. I w tym kierunku czynio- 
ne są W Europie najrozmaitsze próby, CO- 
prawda przeważnie w duchu antydemokraty- 
cznym. Znana reforma wyborcza Mussolinie- 
go oznacza faktycznie likwidację parlamenta- 
ryzmu. W Rumunji wentylowany jest projekt 
zmiany ordynacji wyborczej, którego celem 
jest ustalenie decydującej przewagi najliczniej 
szej partji wobec wszystkich innych — pro- 
jekt, który przypomina żywo „reformę“ Mus- 
soliniego. W Niemczech zapowiadają reformę 
w kierunku zmniejszenia okręgów wykorczych 
i ściślejszego zespolenia kandydata z rzeszą 
wyborczą. Hans Kelsen, profesor uniwersyte- 
tu wżedeńskiego, projektuje zmianę austi ja- 
ckiej ordynacji wyborczej przez pewnego ro- 
dzaju kompromis między zasadą proporcjo- 
nalności z zasadą wyboru tylko jednego posła 
(a nie listy). Czynione są więc rozmaite pró- 
by dla wydobycia wozu parlamentaryzmu z 
martwego punktu, na którym osiadł. 

I tu przychodzi endecja i, zamykając oczy 
na to. có się dzieje wokół, na świecie, rozwią- 
zuje kryzys parlamentaryzmu polskiego w 
sposób genialnie prosty, a zarazem iście 
endecki, Oto proponuje endecja zmniejszenie 
mandatów poselskich i senackich do połowy 
oraz tego rodzaju konfigurację okręgów wy- 
borczych, która ubija mniejszości narodowe, 
a w szczególności mniejszość żydowską. Gdy- 
by pojekt endecki uzyskał aprobatę ciał usta- 
wodawczych sytuacja dla rozprószonego po 
całem państwie żydostwa polskiego przedsta- 
wiałaby się wedle przypuszczenia p. Szwalbe- 
go w „„Momencie” w ten sposób, że Żydzi w b. 
Kongresówce mogliby zdobyć conajwyżej 
dwa(!!) mandaty (Warszawa i Łódź), w Ma- 
łopolsce nawet mandat lwowski, nie mówiąc 
już naturalnie o krakowskim, nie byłby pew- 
ny, a na kresach byłoby jeszcze gorzej, po- 
nieważ przy projektowanych tamże dużych 
okręgach wyborczych — dla  mnożliwienia 
mandatów dla ludności polskiej — Ukraiń. 
cy i Białorusini nie byliby zainteresowani w 
stworzeniu bloku z Żydami, gdyż, mieszkając 
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w. zwartych masach, osiągnęliby i bez żydów 
drobną ilość mandatów, a z Żydami nie osią- 
gnęliby więcej. ` iru PO ać. gy 

Przy ogólnym kryzysie * parlamentaryzamia 
chcą tedy eudecy — jak widzimy, 
swoją własną, szowinistyczną pieczeń. Sądzą 
oni, że ustrój polityczny państwa polskiego 
ulegnie wówczas poprawie, gdy pod gruzana 
tej endeckiej reformy — legną mniej 
narodowe. W uchwałach swojch powiadają, 
iż dążą do przeprowadzenia zmiany ordynacji 
wyborczej, któraby  „zabezpieczala państwa 
jego narodowy charakter į umożliwiła stwoe 
rzenie silnego rządu o trwałych podstawach..." 
Czy między jednem a drugiem zachodzi junc- 
tim — trudno się domyśleć. W każdym razie 
byłoby to junctim specyficznie  endeckie, 
„Czas“ odnośnie do cytowanej właśnie uchwa 
ły Z. L. N. powiada: „Przez „zabezpieczenie 
narodowego charakteru“ należy zapewne rozu 
mieć jakieś przywileje wyborcze dla ludności 
czysto polskiej". „Czas“ wyraża się oględnie: 
„zapewne“ — w rzeczywistości jednak tenden 
cja epdeków jest zbyt przejrzystą, aby można 
co do niej najmniejsze mieć wątpliwości Od 
dawna przygotowują się oni do zgnębimie 
Żydów i innych mniejszości narodowych — 
przy tak doskonałej sposobności, jaką nadaa 
rza reforma ordynacji wyborczej. Teraz nade: 
szła pora do — puszczenia farby. żywot Seje 
mu i Senatu zwolna się kończy. Kto wie, czy, 
nasi chirurdzy polityczni w jakiś sposób śmier 
ci nie przyspieszą. Partje na te ewentualność 
już się „szykują“ — jak się mówi w Warszae 
wie. „Szykuje się“ tedy także i endecja. Wy- 
myśliła piekielną sztuczkę. Nazywa się to „pó 
rządek. celowość į sprawność pracy parlamen= 
tarnej", usunięcie „bezsiły i marazmu Sej'- 
mu“, „sprawiedliwe (sic!!) unormowanie stoe 
sunków na kresach wschodnich”, a w istocie 
chodzi przedewszystkieui o — eksterminację 
poliyczną, a w ślad za tem i — gospodarczą. 
Ausrotten! 

Mamy wrażenie, że ta zbyt gruba sztuczka 
endecka jednak się nie uda. W przeciwnym 
razie konsolidacja wewnęirzna państwa — tok 
pożądana ze względów politycznych i gospo« 
darczych — stałaby się rzeczą kompletnie iła= 
zoryczną... KĘ "yy UREE ,” 
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Przed przejściem Koła Zyd. do epezycji 
Poset Wygodzki Prezesem frakcji sjoniztycznej Koła. — Konferencja. 
prezesa Hartglasa z premjerem SkrzyńskKim. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24 3. (Ln) W dniu dzisiejszym 
zebrała się frakcją sjonistyczna celem doko- 
nania wyboru nowego prezesa frakcji, Pos. 
Reich zgłosił kandydaturę posła Wygodzkie- 
go. Pos. Thon zgłosił kandydaturę pos. Hart. 
glasa, prezesa Koła Żydowskiego. 

Wobec oświadczenia p. Hartglasa, zę nie 
prżyjmie tego stanowiska, wybrano prezesem 
frakcji sjonistycznej posła Wygodakiego, 

Następnie rozwinęła się dyskusja w spra- 
wie stanowiska frakcji sjonistycznej w Kole 
Żydowskiem odnośnie do przejścia Koła do 
opozycji wobec rządu. Po. 'Thon nświądczył, 
że jakkolwiek uważa uchwałę zjazdu w tej 
sprawie za szkodliwą, jednak w imię karno- 
ści należy ją wykonać, 

Posłowie Reich, Eisenstein, Schreiber į Wy- 
godzki oświadczyli się za przejściem do opo- 


zycji po uprzedniem skomunikowaniu się pre 
zesa Kola Żydowskiego z premjeremń Skrzyńe 
skim. Posłowie Insler i Szipper byli zdania, 
że należy natychmiast przejść do opozycji i w 
mającej zapaść rezolucji zanaczyć, że ) 
premjera nie budzi nieufności, ale jest on za 
słabym wobec gabinetu. > 
Pos. Hartglas zaznaczył, że należy przejść 
do opozycji, poczem on skomunikowałby się 
z premjerem, z którym miałby ewnetualnie 
szukać wspólnie sposobu rozwiązania ke. 
stji. w. pe- 
W rezultacie uchwaono jednomyślnie wnia 
sek pos. Thona wzywający prezesa Koła Ży- 
dowskiego posła Hartglasa, aby przed jutrzej 
szem posiedzeniem Sejmu skomunikoyał się 
z premierem Skrzyńskim, f. 
-< j 
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inicze przeciw plazom min. Zdziechowskiego. — 
? sgrzęciwiają się podwyżce płac urzędniczych. 
(Teleicuera oł naszegą Sorespondenta) j 


Stronniciwa reba 
Z. L M. 5 Pias 


F Warszawa, 34 5 (iin) Dziwie 
tebrała się xoiasja parlamen!arne 
ra obradowaln rzy udziale swa kolej 
Chądzyńskiego. Na posiadzent tem odlozcno 
dyskusję nad plancm finensowyin min, skar- 
bu Zdziechowskiego, + znjymiowano się syłua- 
cją jaka wytworzyła się w rwiązku z uchwa 
leniem budżetu mámistersiwa kolei. Uznano 
jednomyślnie, że zarówno obecne plany min. 
Zdziechowskicgo, jakołeż jego zamierzenia na 
przyszłość są niemożliwe do zaakceptowania. 
Popołudniu obradował też pełny klub PPS 
przy udziałe min. robót kk gz Barlic- 
kiego, jakoteż delegatów G W. Na posie- 
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Git 


Odroczenie okiki ii min. . Zdziechowskiego 


E (Telefonem od naszego korespondenia) | 


Warszawa, 24 3. (Ln) Zapowiedziaae na 
dziś posiedzenie Rady minisirów zostało odwo 
łane jak również zapowiedziane ekspose mini 
stra skarbu Zdzicchowskiego na posiedzeniu 


komisji budżetowej. ij abandi ks s144r: |* 


* Warszawa, 24 3. (Ln) Wczoraj popołudniu 
adbyło się posiedzenie stronnictw koalicy jnych 
w którem wzięli udział premier Skrzyński i 
marszałek Rataj. 
| Przedstawiciele PPS poseł Marek į Niedział 
kowski oświadczyli, że nie zgadzają się na 
prowizorjum budżetowe min. Zdziechowskie- 
go i domagają się, aby pensje urzędnicze zo- 
stały podwyższone do wysokości pensyj z gru 
dnia. Domagali się dalej redukcji siży liczeb- 
nej armji i ukrócenia samowoli administracji 
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Warszawa, 24. 3 (Ln) Na KPT posiedzeniu 
Sejmu odesłano w pierwszem. czytaniu do komisji 
(Bpraw wojskowych projekt ustawy o poborze rekruta 
'Ra rok 1926. Następnie przystąpiono do dalszego 
ivozpatry wania sprawozdania komisji dla badania sto 
|sunków w więzienich. 
j Mim. Piechocki wskazuje, Że wyniki badań komi- 
jsyj sejmowych są pomyślne i że komisja wykryła 
/tytko sporadyczne wypadki nadużywania przepisów 
więziennych. Najgorzej przedstawia się stan wię- 
„slef w Małopolsce i na kresach wschodnich. Sprawę 
przeludnienia więzień tłómaczy minister tem. że 
ostatnio nastąpiły liczne aresztowania w Małopolsce 
osób za zbrodnię przeciwko państwu. Niedomagania 
$e zostały wsunięłe, a w Krakowie zaradzono temu 
madbuadowanie II. piętra. Brak funduszów 
uniemożliwia budowę nowego więzienia w Krakowie 
ale władze starają śę zaradzić złemu przez odpoWae 
kig transiołłację. W użedalekiej przyszłości otwar- 
te zostaną szpitale więzienie w Krakowie, Lwowie 
Wiśnicz i td. W więzieniach rozwija się Szkolnic- 
two, mamy w Ralace 9 więzień, które posiadają po 
8 nauczycieli. Co nę má tyczy przewlekamia aresztu 
śledczego Imimsłer zazmaczył. że zwołał zjazd pro- 
kurałorów i zodbowiąZu ich, by nie traktowali sledz 
tua lekkomyślnie Celem gruniowiej zuwiany słosun- 
ków, konieczna jest Mitiana ustawodawstwa, wska- 
zanem też byłe wprowndzetie unificagii eraz opra- 
Gowanie usławy W kierunku ujednasia mienia nor- 
my zaliczenia Części aresztu fledczege do kary. Co 
wię Zaś tyCzy zziońee niektórych więzień. to zo- 
staną one wiedy wúsmione, kiedy będą inne, Wię- 
alame Świątokreyskic yo busttuCji przes komisję śled 
Erą, zostało Gdnowioie, wpřowaðrono szere% ino- 
wacyj i Emiariełność spadla tam o 7 proc. Nasiępnie 
WSniSIcI odpowiaiu wa Cały szereg Zurzulów przy- 
zem stwierdzi, Że w sprawie wypadków lwowskich 
P pornziutożemio ma Z kin. Spraw wewn. Łukomski 
4 Kajdan meiak rvwalnzeni a Labiak przeniesiony. 
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Postulaty P. P. S. 


i: (Telefonem od maszego korespondenta) — | 


Burzliwe posiedzenie Sejmu * 


Posel pey da posła na trybunio. — ka | więzień. - 
" (Teleśumem od naszego korespondrzian) 


a jewódzki (Wyzwoł.) żąda amnestji dla | 


"NOWY DZIENNIK” piątek 26 marca 


dzenia uchwalono wytyczne dla przedsławicie 
li klubu PPS na naradzie jaka ma się odbyć 
o godzinie 6 w Prezyd jum kady ministrów, 
między stronnictwami koalicyjnemi a p. pre- 
mjerem Skrzyńskim. 

Na posiedzeniu klubu Ch. uchwalono 
powziąć ostateczną decyzję po rr a E sie 
z treścią ekspose min. Zdziechowskiego 

Z. L. N. i Piast stoją na stanowisku pianów 
min. Zdziechowskiego, to jest oświadczają się 
za utrzymtniem pensji urzędniczej na pozio- 
mie poborów wypłaconych w dniu 1 „Sty cznia 
bież. RP © aikai 
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Odwołanie to należy przypisać nienzgodnio- 
nemu stanowisku stronn'etw koalicyjnych 
w şprawie prowizorjum budżetowego na nastę 
pny kwartał, o. w ok pensji urzę- 


na kresach. BA |... 

Min. Zdziechowski nic wypracował żadnego 
planu gospodarczego ani finansoweog, a cię- 
żary dla uzyskania równowagi budżetowej 
spadaja wyłącznie na !udność pracującą. 

W związku z reorganizacja armji domagali 
się obaj przedstawiciele PPS umożliwienia 
marszałkowi Piłsudskiemu powrotu do armji. 

Po dyskusji postanowiono odbyć jutro rano 
ponownie posiedzenie dła ponownego rozpa- 
trzenia prowizorjum budżelowego. _ siadaj 2 


4l 


Stawia, że we Francji siedzi w więzieniu 8 proc. lu- 
dności, w Szwajcarji, w Czechach 7 proc., w Pol- 
sce 12 proc. Cyfry przedstawione przez dyrekt. de- 
parlamentu Głowackiego nie odpowiadają rzeczywi- 
slości, liczba więźniów polityczuych jest Znacznie 
większą. Na 30.000 więźniów mamy 1.476 więźniów 
politycznych. Mowca Zaznacza, Że w Polsce są dwie 
partje, które dążą do obalenia ustroju politycznego, 
to są komuniści i monarchiści, komunistów prze- 
Śśladuje się, a monarchiści są tolerowani. Mowca 
domaga Się usunięcia dyrektora dep. więz. p. Gło- 
igo. 

Pos. Sobolewski (Białorusin), niedawno zwolniony 
z więzienia na podstawie własnych przeżyć ilustruje 
slosunki więzienne i zgłasza wniosek o zwolnienie 
wszystkich więźniów politycznych. Domaga Się wy- 
delegowania nowej komisji <Po"g dla zbadama 
stosunków więziennych. 

Pus. Woźnicki (ZLN) Półemi zuje z wywodami po- 
przedników twierdząc, że stosunki więzienne w Poł- 
sce uie są najgorsze. Więzienie Świętokrzyskie nie 
powinno być zniesione, gdyż nie ejst Ono jeszcze 
najgorsze. 


Przemawiał następnie pos. Bałin, po nim zaś pos. 
komunistyczny Prystapa, który wygłosił przeszło 
godzinne przemówienie. (Wicemarszałek Pluciński 
zwraca mowcy uwagę, żeby Za 5 minut skończył. 
Gdy mowca dalej mówi mimo upomnienia wicemar- 
szałka wchodzi na trybunę znany z awantur pos. 
Dobija (ZLN) i zabiera posłowi Prystupie papiery, 
z których ten Czytał a gdy ten mówi dalej stara 
się go gwałtem świągnąć z trybuny. 

Na sali powstaje wielka awantura, wobec czego 
wicemarszałek przerwał posiedzenie. Po przerwie 
udziela zaś głosu nasiępnemu mowcy. 

Pos. Rudziński (Wyzwol.) oświadcza, Że żąda uka 
rania pos. Dobiji, wreszcie stawia wniosek o WyTa- 
Żenie votum nieufności marszałkowi Plucińskiemu, 

Obrady znów przerwano, w międzyczasie Zebrał 
się konwent senjorów, poczem marszałek Pluciński 
ogłasza. że pos. Dobija za napad na posła w Sali sej- 
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mowcj zostaję wykluczony z 3 posiedzeń. 


Na tem zakończono dzisiejsze posigggpnie, Nastep 
ne julro o 10 rano. 


— what 2 | 
Zgon wybitnego paliicysty $ 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 3 | 


Warszawa, 24 3 (Ln) Dzis rano o godzinie ' 
11 zmarł w swem mieszkaniu naczelny reda- | 


ktor „„Nowego Kurjera Polskiego * Ignacy Ra ' 
sner, przeżywszy lat 61. s 4 
Zmarły był rodem z Krakowa, syn prof, 


Uniw. Jagiell. Antoniego Rosnera, a brat pra 
fesora gineolgji w uniw. Jagiell. był jednym 
z najwybitniiejszych publicystów _ polskich. , 
Był w swoim czasie ja 1 do parlamentn au ; 
strjackiego. a u mei B ik 


Rakawania A polska-piomieriie 
(Telefonem ed naszego korczpondcztaj $ ; 


Warszawa, 24. 3 (Ln) W związku z mującem nas : 
siąpić w niedalekiej przyszłości wznowieniem rokos , 
wań gospodarczych polsko niemieckich, pełnomocź : 
nik niemiecki p. Lewait zaprosił prezesa delegacji | 
polskiej p. Prądzyńskiego na śniadanie w celu nie i 
cbowiązującej wymiany zdań na powyższy termin. | 


Prace przygotowawcze nad budżetem ma I. 1827 


(Telefonem od naszego korespondenta) 4: 


Warszawa, 24. 3 (Ln) Po ukończeniu pracy nad ` 
sprawą zmniejszenia wydatków na rok 1926 minie. 
Sterstwo skarbu przystąpi do prac przygotowawa 
czych nad preliminarzem budżetowym na rok 1927. ; 
Departament bndżetowy ministerstwa skarbu wydał 
okólnik do wszystkich władz naczelnych o przygo», 
towanie projektów prelimanarza i na wysłanie go ı 
ministerstwu skarbu w terminie do 26 lipca 1926. 
Po tym terminie departament budżetowy przystąpi 
do Opracowania całości preliminarza budżetowego 
tak, aby mógł być wniesiony do Sejmu w Pprzewi- 
dzianym terminie, to jest w październiku br. zr 


Oszczędności na kolejach . 


(Telefonem of naczege korespondenta a 
Warszawa, 24. 3 (Ln) Na posiedzeniu komitetu 
nadzwyczajnych delegatów ministerstwa Skarbu dla 
spraw oszczędnościowo organizacyjnych omówiono 
wytyczne programu oszczędnościowego w gospodar- 
ce kolei państwowych. Ponadto uchwalono wniosek 
w Sprawie Sposobu zwierania przez min. Spraw 
wojsk. umów z przedsiębiorstwami przemysłowemi, 


Otwarcie szkoły gospodarstwa 
rolnego dla dziewcząt w Nahalol 


Jerozolima, 24. 3 ŻAT. Dnia 8 kwietnia odbędzie 
się w Nahalal uroczyste otwarcie szkoły gospodar: 
stwa rolnego dla dziewcząt. Olwarcia dokona lady, 
Samuel. Szkoła ta założona została staraniem Świato» 
wej organizacji kobiet sjonistycznych. Koszta buoe 
dowy wynosiły 7.000 funtów. Budżet miesięczny wy- 
Dosić będzie Ł 230. „sił 


W kraju porucznika Morarescu 


Kiszyniew, 24. 3 ŻAT. Komendant wojskowy Bee 
Sarabji generał Mirescu zakazał używania języka ży 
dowskiego na zgromadzeniach publicznych.  fnier- 
wencja posła Tabina Cyrelsona nie odniosła skutku 
Posłowie żydowscy będą inierwenjowali w tej "> 
wie u władz centralnych w Bukareszcie. 


(CHARAKTERYSTYCZNE PRZEMÓWIENIE 
POSŁA WŁOKIEGO W BERLINIE. 4 


Beriin, 24. 3 (T) W dniu dzisiejszym wręczył nod 
wy poseł włoski w Berlinie książę Aldo Brandi Ma. 
reSCotłi swe listy uwierzytelniające prezydentowi Hin 
denburgowi, I 

Przy wręczeniu listów wygłosił mowy poseł chae 
raklerystyczne przemówienie, w kiórem oświsticzył, 
że w imieniu rządu pragnie oświadczyć, Że rzad 
włoski życzy sobie pracować wspólnie z rządem nies 
mieckim i przywrócić dawne dobre Stosunki == 
łączyły oba społeczeństwa. 

W odpowiedzi podkreślił prezydent Hindenburg, 
Że rówmież i Niemcy przejęte są chęcią SRR 
nia najlepszych stosunków z Włochami. 


Pedatek gruntowy w Palestynie 


Jerozolima, 24. 3 ZAT. Rząd palestyński powoła 
do Życia komisję mającą za zadanie opracowanie 
nowej ustawy © podatku gruntowym na miejsce 
przestarzałego podatku, pobieranego w postaci die 
sigoiny, 
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Co to jest „jednolity szekel“? 

Gdy przedstawiciele Organizacji sjobistycz- 
bej zwrócą się do Was lym razem z Wezwa- 
miem o wykupienie szekla, nie będzie to wię- 
Bej szekel ogólno-sjonistyczny, mizrachistycz 
my, hitachdutowy lub poule-sjonistyczny, tyl- 
ko poprostu — szekel sjon'styczny. 

Nie znaczy to, jakoby frakcje i federacje 
Bialy obecnie zniknąć z powierzchni życia 
Bjonistycznego. Są onc naturalnym i koniecz- 
pym tego życia wytworem, i jakkolwiek ist- 
mienie ich komplikuje nieraz pracę partyjną 
è wywołuje pewne konflikty, to jednak ży- 
fwo pulsujący i wszystkie odlamy żydostwa 
obejmujący ruch sjonistyczny nie da się bez 
mich pomyśleć. ; 

Jednolity szekel nie ma jednak nic wspól- 
nego z problemem pozytywnego, czy leż nega 
tywnego stosnnku wobec istnienia federacyj 
i frakcyj w sjoniźmie, co już dowodnie wy- 
mika choćby stąd, że wlaśnie z inicjatywy u- 
grupowań frakcyjnych (w szczególności Hi- 
tachdutu) wyszło żądanie zniesienia frakcyj- 
nych szekli, a zaprowadzenia szekla  jednoli- 
tego. e 

W pracy partyjnej i na Kongresie zióżnicz 
kowanie ruchu sjonistycznego ma swoje miej 
sce i uzasadnienie, Tam, gdzie ruch sjonisty- 
czny występuje nazewnątrz, zarówno wobec 
świaia żydowskiego, jak i ) 
jest on atoli tylko ruchem sjonistycznym, jed 
nym i jednolitym, ruchem, manifestującym 
wolę żydostwa w kierunku wybudowania ży 
"dowskiej siedziby narodowej w Palestynie. 
Odpowiednikiem tej jednolitości ruchu jest 
obecnie — jednolity szekel. 
| Dobrze się stało, że szekel jednolity, o który 
przez dlugi czas toczyly się spory i dyskusje, 
wszedł nareszcie w życie. W propagandzie 
'sjonistycznej był szekel frakcyjny mocną prze 
szkodą i utrudniał tylko werbunek rowych 


i nieżydowskiego; | 


sił i ekspanzję organizacyjną sjonizmu. Czlo- | 


wiek w ulicy żydowskiej nie zna się na dy- 
stynkcjach frakcyjno-federacyjnych dla 
niego sjonizm jest tylko sjonizmem, 

A człowieka w ulicy żydowskiej zdobyć dla 
sjonizmu — musimy. Sympatje jego posiada- 
my w całej pełni. Prócz sympatji musimy jed 
mak mieć i jego akces w politycznem tego sio 
wa rozumieniu, jeśli sjonizm ma zdobyć nale 
żyty rozmach ! należyty walor — konieczny 
dla ; dokonania olbrzymiego dzieła, któremu 
na imię żydowska siedziba narodowa w Ere 
Izrael. 

Szekel — oto symbol akcesu do tego dzieła! 


Z RUCHU MŁODZIEŻY. 


Przed zjazdem zjednoczeniowym 
akademików sjońskich 


W Zjeżdzie sjońskiej młodzieży akademickiej, któ 
Ty się odbedzi. w drugiej połowie kwietnia br. 
w Krakowie, weżmie udział z górą 50 delegatów 
Z Całej Połski. Nader liczna frekwencja przy wybo 
kach, które niedawno odbyły się, świadczy o Wzmoc- 
Muieniu się ruchu akademicko-sjonistycznego z je- 
dnej strony, jakoteż e zainteresowanie, jakie zapo- 
wiedź zjazdu zjednoczeniowego obudziła w kołach 
tmłudzieży akademickiej. Na porządku dziennym Zja 
zdu znajdzie Się szereg spraw, związanych z roz- 
budową zrzeszeń akademickich, omówieniem metod 
pracy narodowej, kuliralnej i spolecznej tudzież sto- 
sunkiem do innych ugrupowań ideowych. Poczesne 
miejsce zajmie Uniwersytet Hebrajski w Jerozoli- 
mie i ustalenie form współpracy akademika dla 
własnej wszeclinicy, ` 


ZC.K.W. Związku Zyd. Akad, Sto- 


warzyszeń Samopomoc. w Polsce 


Obrany na Zjeździe Żyd. Młodzieży Akad. w Pol- 
6ce Centralny Komitet Wykonawczy Związku Żyd. 
Akad. Stowarzyszeń Samopómocowych w Polsce u- 
komstytuóewał się jak następuje: Mgr. K. Lewin — 
prezes, Mgr. Leon Brandes— wiceprezes, Mgr. A. 
Mzrępman, sekrelarz generalny, D. Efros — skarbnik, 
M. Ferster, Mgr. L. Himmelfarb, M. Jagodziński, J. 
Perkal Aleksander Otomucki — członkowie C. K. W. 

Czasawe zastępstwo kol. Perkala objął w C. K. W. 
kol. Mgr, L. Weiss. Adres Związku; Warszawa, No- 
Wv Świat 21. 


„NOWY DZIENNIK" piatek 26 marca 


Sb. 5 


A 


Na horyzoncie politycznym 


Ameryka a Europa 


Prasa francuska uderzyła na alarm z powo 


du sprawozdania, złożonego przez  umnbsado- 
ra amerykańskiego Houghtona na Żądanie 
prezydenta Coolidsea. Londvńskie „Times“ 


podnoszą charaktlerystyczny i dla nastrojów 
amerykańskich wielce znamienny pośpiech 
rządu waszyngtońskiego. by raport Houghto 
na natychmiast podać ilo wiadomości publicz 
nej. Rząd bowiem i masy amerykańskie z 
pelnem zaułanieim odnoszą się do .jasnego da 
ru obserwacji i trafnego sądu“  Houghtona, 
tak, że uważać można jego sprawozdanie za 
fakt ogromnej doniosłości, a jego rady decy- 
dujący mogą mieć wpływ. Z tego też powodu 
„Times“ polemizują z Houghtonem, starając 
się wykazać, że położenie Europy nie jest, tak 
bardzo oplakanem, że Francja, jak reszta 
państw europejskich z konieczności przejęta 
jesli duchem pacylizmu * dlatego 
lekęteważyć dotychczasowych usilowań kon- 
solidacji Europy. 

Chociaż już o tem sprawozdaniu Houghto- 
na pisaliśmy, warto jednakowoż jeszcze raz 
poświęcić mu uwagę ze względu na możli- 
wość dalszego odosobnienia Ameryki. Glówne 
wytyczne 'tego sprawozdania są nastepujące: 
Europa, jeśłi chodzi o jej niężów stanu; nicze 
go z wojny się nie nauczyła. Liga Narodów 
daleką jest od tego, by stala się na prawdę na 
rzędziem dla organizacji międzynarodowego 
pokóju i porusza się po iinji najmniejszego o 
poru, przypominając kongres z roku 1815, z 
tą tylko wielką różniea, że Europa obecnie 
nie może się spodziewać 40 lat pokoju. Fran 
cja jest przy tem przodującen mocarstwem, a 
niektóre państwa, spelniające rolę satelitów 
(„satellite Powers“) jej pomagają. Rząd an- 
gielski wbrew swej woli bywa w to wciągany 
chociaż fale brytyjskiego uczucia płyną w od 
wrotnym kierunku, a daje się dłatego wciągać 
ponieważ zdaniem Chamberlaina współpraca 
Fraacji na bliskim Wschodzie jesl bardzo po 
żądaną. Pańslwa Europy nie okazują prawdzi 
wej. gołowości do rozbrojenia, a nawet nie ży 
czą sebie współudziału Ameryki przy swych 
obradach. Konferencja rozbrojeniowa jeśli się 
wogóle zbierze w Genewie, zajmie się sprawa. 


nie należy 4 


mi. co do których nie należy oszekiwać poroa 
zumienia, a które świadomie i zteśliwie wy- 
sunie się na porządek dzienuy, by sprowadzić 
fiasko. : spał Crlór 

Wrażenie, jakie to sprawozdanie wywołało 
w Europie, skłoniło rząd waszyugłoński do 
większej rezerwy, a nawet miarodajne czynną 
ki uważały za stosowne wysiąpić z dementi; 
które nie zmienia jednak sytuacji. Nastroje w 
Ameryce, prące do przeprowadzenia zupełnej 
izolacji Ameryki j wycofania się nawet z Try 
bunału Międzynarodowego w Hadze, doznały 
silnego wzmocnienia. Ameryka uważa chorobą 
europejską za nieuleczalną i dlatego chce Bus 
ropę zostawić samą sobie. * 


Nowe wybory na Węgrzech? 


Po powrocie Bethlena z Genewy rozpoczęła 
się w parlamencie węgierskim j w prasie zno 
wu namiętna dyskusja na temat. konieczno 
ści ustąpienia obecnego rządu. W dyskusji 
wygłosił hr. Juljusz Andrassy znamienną bat: 
dzo mowę, w której oświadczył, że Węgry 
muszą mieć poparcie Fraucji, Rząd Bethłena' 
w ciągu 5 lat nie mógł zrealizować programu 
i stracił zaufanie całej Europy. Andrassy wy; 
wodził dalej, że fałszerze muszą być ukarani, 
ale nie należy otoczyć icli pogardą, bo morak 
nie ponosi tu winę mała ententa. Mowca nie, 
może się wyzuć z uczucia przyjaźni dla fał- 
szerzy banknotów, bo Węgry po wojnie pod 
opieką Europy wydane były na pastwę ra. 
bunku. +umA 

Potępić możemy metody, ale uznać motyś 
wy. Zresztą dwukrotnie ostrzeżuno hr. Bethle. 
na, ale ten niczego nie uczynił, by skandął 
zdusić w samym zarodku, dlatego należy się 
domagać zmiany rządu. : 

W odpowiedzi na tę mowę oświadczył po 
seł Berki z partji rządowej, że rząd zamie- 
rza odwołać się do mas ludowych i rozwiąe 
zać parlament. Prezydent ministrów doszedł 
bowiem do tego przekonania, że nie potrzebua 
je się obawiać werdyktu ludu węgierskiego. * 

Ta zapowiedź rozwiązania parlamentu 4 
rozpisania nowych wyborów wywoła powszas 
chną sensację. =" 


Dookola bajki o mordzie rytnalaym w Wii 


W sieci intryg. — Anonimowe kartki i listy. 


i oszczerstwa. — Niepokój ludności. — Dlaczego rabin nie wyda- 
je listu znonimewęgo? — © skierowanie śledztwa ną właściwe tory. 


(Od naszego korespondenta). 


Wiśnicz, 23 marca, 

Opinja publiczna Wiśnicza w ogólności, a 
ludność żydowska w szczególności znajduje 
się jeszcze ciągle pod znakiem bajki o mor- 
dzie rytualnym (zob. „N, Dz.“ z 20 bm). 

Ludność żydowska z jednej strony stoi 
przed zagadką, co jest Właściwem podłożem 
tej polwornej bajki, mającej wszelkie cechy 
zemsly pewnych jednostek, które świadomie 
czy podświadomie wpływały na Juszczyków- 
nę. dziewczynę w Wiśniezu wychowaną, ka- 
żdego znającą no i od kilku lat kupującą o- 
skrobiny od Żydów, do rzucenia na Żydów 
potwornego oskarżenia, z drugiej slrony mie- 
szczaństwo, okoliczni chłopi oraz ludzie słu- 
sznie, czy nieslusznie do inteiigencji zaliczeni 
lub do inteligencji się zaliczający, którzy w 
oskarżenie Jaszczykówny wierzą i dalej je pu 
szczają, pylają: skąd ma Juszczykówna znaki 
na szyji, których istnienie komisja sądowo le 
karska stwierdziła. 

Sprzeczności, niedokładności rzeczy, logicz- 
nie ująć się nie dające, o ile przemawiają na 
korzyść Żydów, są przemiłczane, lub leż tak 
przeinaczane, jak to czyni korespondent „Gło 
su Narodu“. Co ma up. znaczyć, że Juszczykó 
wna. prawie że wśród Żydów *"tchnwvanm 


(babka i dziadek pracowali w lažni żydown 
skiej, matka nosiła wodę do domów żydowa 
skich), poszła kupić oskrobiny do. domu mo 
dlitwy. „Gł. Nar.“ tłómaczy to w ten sposób, 
że Żydówka, do której Juszczykówna zwroci 
ła się po oskrobiny, skierowała ją po takowa 
do naprzeciw stojącego domu, który okazał 
się modlilewnią żydowską. Pięknie, ale dla. 
czego w takim razie Żydówka, mieszkająca 
naprzeciw domu modlitwy zwolenników rabń 
na z Bobowej dotychczas areszlowaną nie zo« 
slala? Nie jest tak truilno stwierdzić, kim © 
na może być. Każde dziecko powie, że w dow 
mu naprzeciw dumu modliwy rabina z Bobos 
wej stojącym, „mieszkają Steinhauer, Golde 
sandl i Seewald, s pe | 

Zagadką jest i, zdaje się, pozostanie, Kto 
to byli owi „starzy Żydzi” 'i ło nawet „licze 
na gromada“, którzy zaczeli dusić Juszczyk 
wnę, zagadką tem większą. że Juszezykówna 
zna wszystkich Żydów wiśnickicn doskonale, 

Powfjam fakt, w jaki sposób kobiety, 
które Juszczykównę uratowały od  niechyb- 
nej śmierci przez uduszenie, dosłały się do 
wnętrza pokoju. uprzednio zamkniętego na ry, 
giel, oraz kto one były, gdyż przyjmuję, jak 
ta się twierdzi w Wiśniczu. że bvli tou, snige 


Sr. 


aa 


F 


lowie (w posiaci kobiet?!). Skoro Juszezyków 
nę uratowali aniołowie, to pojąć można, dla 
czego .liczna gromada stgrych Żydów” na wi 
dok anialów puściła na pół przytemną swoja 
ofiarę... 

Różne krążą w Wiśniczu pogłoski o tem, 
gdzie „Glos Narodu“ zgubil żydowską służącą, 
Która miała być jedną z dwóch kobiet. które 
rzekomo Juszczykównę wyralowaly. Służąca 
ta, jak twierdziła Juszczykówua. ma służyć u 
obywalela Abrahama Eittingera. 

Jak czytelnikom „N. Dz.“ wiadomo, okaza 
ło się, że Eittinger żadnej żydowskiej służą- 
cej nie ma. Okazało się więc praktyczniej (?!) 
pisać, że tylko jedna kobieta ratowała, a więc 
nie Żydówka. Ponieważ zaś  Juszczykówna 
już uprzednio doniosła policji (złożyła prote 
kolarne zeznania specjalne dla „Gł. N.') o 
dwóch kobietach, z których jedna była Ży- 
dówką, przeto musiano z tego anioła-zbawey. 
który był Żydówką, zrobić -—— spólniczkę zbro 
dni. z 

W zeznaniach Juszczykówny zachodzą sil- 
ne sprzeczności. Skrzyń, do których mieli ją 
Żydzi wrzucić, o ile weźmiemy pod uwagę ze 
znania Juszczykówny, mamy aż trzy. Przy 
pierwszej wizji lokalnej wskazała Juszczy- 
kówna miejsce koło drzwi, jakoby 'am stała 
skrzynia w krytycznym dniu (zaznaczam, że 
w domu modlitwy żadnej skrzyni nie ma), 
podczas drugiej wizji skrzynia stała już koło 
pieca, no a według zeznań  protokolarnych 
jak twierdzi „Głos Narodu“, skrzynia stala na 
środku sali. Ciekawem jest, że Juszczykówna 
skrzynię tę poznała w piwnicy kupca Rotten 
berga, a to wśród mnóstwa innych skrzyń 
po napisie „Bochnia“, który na skrzyni wid- 
miał (napis dla przesyłek kolejowych), ale cóż 
kiedy inne skrzynie też miały ie same nap!- 


Charakterystycznem jest, Że dnia 11 bm., 
Kiedy to Żydzi mieli Juszczykównę o godzi. 
nie 10 rano „dusić“, była ona o godzinie 
4 popoł. u trzech kupców żydowskich: Eiltin 
gera, Kiichlera i Brennera ze skórkami na 
sprzedaż, podczas, gdy dopiero wieczorem 
zgłosiła na policji o napadzie rane na nią u- 
rządzonym, gdyż „bała się wyjść na ulicę". 
Kupcy powyżsi twierdzą, że żadnych śladów 


o godzinie 4-tej na szyji Juszczykówny nie 
Widzieli. 
Ciekawem jest też, że „ofiara“ fanatyzmu 


żydowskiego idzie o godz. 9 w nocy do Żydów 
po.. wódkę. (Odwaga!). © i 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, miał 


ojciec Juszczykówny cofnąć swój podpis na 
doniesieniu. Ojciec Juszczykówny jeździ po 
jarmarkach z obrazami świętymi. W ostat- 


nich czasach widzi się go bardzo często na u 
cy w stanie nietrzeźwym. 

Chwilowo nie udało się odnaleść ani na- 
pastników, ani też świadków, przez Juszezy kó 
wnę podanych. 

Policja tutejsza zaraz po zajściu zawiado- 
miła o „nieudałymi napadzie“ Powiatową Ko 
mendę Policji, której komendant w tej spra- 
Wie do Wiśnicza przybył. 

Ludność żydowska Wiśnicza żyje pod zna 
kiem gróźb z różnych stron. Zapowiedziano 
nawet napad w pierwszą noe sederową. Nasi 
władcy kahalni milczą. Rabin nasz listu z po 
gróżkami wydać nie chce, gdyż boi się, że 
wpadnie w czyjąś niełaskę. Jest rzeczą nic- 
słychaną, by człowiek który z racji zajmowa 
nego przez się urzędu winien słanąć w obro- 
nie swojej gminy, taki list u siebie przecho- 
wywal, nie chcąc za podszeptem różnych in- 
dywiduów go wydać i narażając przez to ca- 
łą gminę na niebezpieczeńsiwo. 

Gdyby rabin był uczynił zadość żądaniu 
ludności i list był oddał wladzom prokurator 
skim do urzędowania zaraz po otrzymaniu 
go, do bajki o mordzie rytualnym by nie do- 
szło. A zaznaczyć należy, że cała ludność ży- 
dowska oraz kahał żąda wydania listu. który 

kluczem do rozwiazania tej zagadki, czyli 
ujęcia inscenizatorów obecnej hecy. 

Wasz korespondent widział dzisiaj u adwo 
kata Dra Fragnera kartkę z pieczątką poczto- 
wą Kraków-Oświęcim, w której anonimowy 
autor w chamski sposób napada na Żydów 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 36 marca 
zą to, że Dr. Fragner zaskarżył chrześcijanina 
o obrazę czci j religji żydowskiej. „„Wcześniej, 
czy później — kończy autor te kartkę po nie- 
miecku pisaną — otrzymacie swą zapłatę!“ 
Kartka, której aulor dotychczas jest n ezna 
ny, nadeszla do Dra Fragnera właśnie w cza 
sie, gdy p. Józef Kalita, nauczycieł tuiejszej 
szkoły powszechnej i koresponiient „Głosu 
Narodu“, był przez Dra Fragnera skarżony 


o obrazę czci i religii żydowskiej. Co spowo- | 
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dowało autora do napisania listu do rahinq 
podałem zgodnie z enuncjacjami tegoż w pa 
przednim liście o mordzie rytuąlnym. 

Mamy nadzieję, że rabin się opamięta i bieg 
wyda, by można skierować śledztwo na właaą 
ściwe tory. A jeśli śledztwo pójdzie właście 
wym torem, to nie tylko wyjdzie na jaw 
bezpodstawność oskarżenia, ale i korona męa 
czennicy spadnie z glowy „ofiary“ żydowskia 
go fanatyzmu. 


Bł. p. a 


Karol Leiman 


urzędnik prywatny 
zmarł po ciężkich cierpieniach w 30 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek dnia 25 b. m. o godz. 4-ej po poł. 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim w Krakowie, na który to 
smutny obrzęd zaprasza Krewnych i Znajomych 


Do wszystkich org. mizrachistycznych 


w zach. Małopolsce i Slasku 


Stosownie ` wały komisji koordynatyj 
nej fundus slyńnskich — w myśl, któ- 
rej uznanu nag pesachową w zach. Malo- 
polsce i Slasku na rzecz „Keren Tora we 
Awoda”, jako oficjalną — wzywamy wszyst- 
kie organizacje mizrachistyczne na prowincji 
do poczynienia odpowiednich przygotowań, a 
by wynik zbiórki wypadł jak najpomyślniej. 

Celem funduszu „„Fora we'Awoda* jest: ma 
terjalne poparcie robotników religijnych zrze- 
szonych w org. robotniczej „Hapo! Hamizra- 
chi“ w Erec Izrael, przez zakladan 


Z RUCHU SJONiS ! YCZNEGO. 
Posiedzenie Rady Centralnej 
Organizacji Sjońskiej 
Onegdaj odbylo się posiedzenie Rady Cen- 
trałlnej Org. Sjońskiej na zachodnią Malopol- 
skę i Słąsk. Na porządku dziennym stała spra 
wa „Miesiąca organizacyjnego" oraz Sprawo- 

zdanie ze Zjazdu w Warszawie. 

Dr. Hifstein przedstawił plan „Miesiąca or- 
ganizacyjnego”, który ma się odbyć w mit- 
siącu Ijar, czyli od 15. kwietnia do 15. maja. 
Miesiąc ten ma być poświęcony rozszerzeniu 
i wzmochłeniu organizacji. Należy powiększyć 
kadry sjonistów, sprzedawać szekle, zorgani- 
zować Komitety Lokalne, itd. W tym celu 
Egzekutywa opracowała plan objazdów, w 
których weżmie udział kilkudziesięciu mow- 
ców. Zwiedzane będa kilkakrolnie wszysikie 
miasta i miasteczka naszej dzielnicy, wszędzie 
będą urządzane zgromadzenia ludowe, zebra- 
nia młodzieży, kobiet, akademje, wieczorki 
itd. Pozatem rozpocznie się w przyszłych 
dniach kampanja prasowa na łamach „N. 
Dz.“ celem przygotowania społeczeństwa do 
tej wielkiej zropagandy ideowej, jaką ma być 
akcja Miesiąca organizacy jnego. 

Po dluższej dyskusji płan został przyjęty- 

Sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie zło- 
żył Dr. Schwarzbart. Zjazd przywrócił jedność 
organizacji. Walka o ogłoszenie ugody oraz 
o przyszłą linję polityki żydowskiej była bar 
dzo ostra, wkońcu jednak doszło się do kom- 
promisu. Niemałą rolę w doptowadzeniu do 
zgody odegrała delegacja nasza z zachodniej 
Małopolski, która stale z naciskiem podkre- 
ślała potrzebę utrzymania jedności w organi- 
zacji. W ogólności Zjazd stał na bardzo wy- 
sokim poziomie, a obrady jego nacechowane 
były niezwykłą powagą. Poza Kwestjami poli 
tycznemi zajmowano się również i to bardzo 
gorliwie sprawami palestyńskiemi, a nadzwy 
czajnie udany pod względem formy i treści 
referat p. Dra Schmoraka o pracy naszej dla 
Palestyny słuchany był pomimo wyczerpania 
delegatów z wielkiem  zaintersowyaniem, Co 
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czkowych, domów zdrowia, kuchni robotni» 
czych itd. 

Towarzysze! Mizrachiści! Wzywamy Was 
do inienzywnej działalności na rzecz powyża 
szego funduszu, gdyż od wyniku tej zbiórki ża 
leży byt i dalszy rozwój instytucji naszych 
braci zorganizowanych w „Hapoel Ham:zra- 
chi“. + 

Szczegółowe instrukcje i materiał zbiórko 
wy wysłaliśmy wszystkim organizacjom. 

Egzekutywa org. „Mizrachi 


lestyny stoi na pierwszem miejscu, W spraa 
wach organizacyjnych Zjazd rozszerzył kome 
petencję Rady Naczełnej o tyle, że odtąd poa 
szczególne Komitety Centralne będą przed 
nią odpowiedzialne tukże w sprawach politycz 
nych. 

Rada Centralna przyjęła to sprawozdanie do 
wiadomości i wyraziła delegatom serdeczne 
podziękowanie za ich gorliwa pracę. 

Wśród ewentualiów poruszono między inne 
mi sprawę ostatnich wyborów na Zjazd aka= 
demików sjońskich i sprawę demokratyzacji 
kahałów, Uchwalono też cały szereg wnio- 
sków w tychże sprawach. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Reper- 
tuar do Świąt zajmą przeważnie powtórzeniu sztuki 
z udziałen: p. Smosarskiej, dziś i jutro „Ceino-licho* 
Verncuilla, zaś w sobotę i poniedziałek „Intryga i 
miłość“, W piedzielę „Wesele“. stale gromadzace 
tłumnych słuchaczy. W sobotę popoł. Lengyelowska 
„Bitwa pod Waterloo“ której przedstawienie przer= 
wano w pełni sukcesu, z powodu występów p. Smo« 
sarskiej; w niedziele popoł. niegrana od dłuższego 
czasu „Trójka kuliajska", W wielką Środę na przed. 
Stawieniu popularnem po cenach zniżonych do po~ 
łowy, poiężne misterjum staroangielskie „Ktobądź” 
z p. Brydzińskim w roli tyt. ukaże się po raz ostata 
ni w Sezonie. 


— REWJA J. MIGOWEJ. „Niech pan zdejmuje“ 
wchodzi w najbliższych dniach ma repertuar „Now 
wości“, Rewja ta, której właściwe określenie po~ 
winno brzmieć kino-rewja. ze względu na obfitość 
motywów filmowych, przygotowana jest ze specjale 
ną starannością. 

Najnowsze piosenki, aktualna satyra, efektowna 

ety, przegląd ostatnich mód kobiecych i męskich, 
pokaz tańca od gawola do chariestona, zabawne ske 
tche, nadzwyczaj efektowne obrazy baletowe skłąc 
dają się na całość barwną, zajmującą i pełną humos 
ru, Nadzwyczaj melodyjna ilustracja muzyczua sta+ 
nowi jedną z niepoślednicji Zalet tej rewji. 
ee o C a ZAW" WAANOWAOANNNA 

Celem uniknięcia Przerwy w wysyłce pisma, pro- 
Simy o rychłe odnewiekie prenumęrały ma miesńąć 
kwiecień. E 
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„NOWY DZIENNIE" piak %6 mara 


Na indeksie 


Cały szereg sziuk żydowskich — zakazano wystawiać na scenie. 


Mamy do ząnotowunia nowy kwiatek św. Biurakra- 
seo. Bardzo oryginalny i Ciekawy. Niewiadamo tyl- 
49. cesy Się pu zaznajomieniu z nim Serdecznie u- 
ńańiać çzy też zadumać, jakiemi drogami chadza „ra- 
cja alanu. 

t Qa władze nasze ogłosiły na indeksie zabronionych 
Mo wysiawienia sztuk SCenicznych aż 25 dramaty 
iycwskia z podaniem przy wszystkich prawie je- 
ziąiących motywów „ohraża moralność publi- 
Ezma“, „szerzy nienawiść narodowo religijna: 
ppodżega ludność żydowską przeciwko polskiej”, 
wazy Pr: andę rewolucyjną” itp. 
i E tym indeksie Znaleźli się najpopu- 
fRarmiejsj nasi dramatopisarze i poeci od najslar- 
szych do najmłodszych, od najpłytszych do najgłęh- 
szych. Figurują więc obok siebie Gordin („Piękna 


K„Mirjam") į Kalich (,Jankele Chwat*), Lalciner 
K.Serce żydowskie", „Dziecko żydowskie”) i Asz 
{Amnon i Tamar“. „Spadkobiercy*, „Sznur pereł“). 


Marek ĄArnstein (, Zemsia* ') i Perec („Pali się", „Bej 

INacht ofn alten Mark") i w. in 

- Perec i Asz na indeksie jako pornografiści, rewo- 
iści i bezbożnicy! 


zebę zaprawdę dużej ignorancji lub Świado- 


niej złej wali, lub jednega i drugiego razem, aby 
wyduć podobne zarządzenie. 

O cenzurze nigdzie i nigdy nie można mieć zbyt 
dobrego Wyobrażenia. Ale jej ostatni wybryk jest 
już chyba szczylem wszystkiego. Zakazane przez nią 
szłuki grywane są od lat na wielu scenach Europy 
i Ameryki i nigdzie nie wywołały żadnego zgorsze- 
nia. nikt w nich nie dopatrzył się niczyjej okrazy 
czy keż agilacji rewolucyjnej. 

Czułość naszej cenzury jest ponadto bardzo, bąr- 
dzo jednosironna. Nie Czyta ona snać ani nie słyszy 
tych wielu, wielu boskich piosenek, śpiewanych w 
teatrach, kabaretach i kinach pod bokiem Cenzury we 
wszystkich miastach Rzeczypospolitej Te występy 
„podkasanej Muzy“ umoralniają natomiast „Amnon 
i Tamar“ Asza obraża moralność publiczną 't.. 

Zaś Pereca „Bci Nachi ofn alien Mark“ szerzy re- 
wolucję. nienawiść religijno- narodową, i Beztto- 
żność! 

Trudno. zaprawdę, nie pisać satyry. 

Czy panowie cenzorzy i odnośne władzy napraw- 
dę sądzą iż ostainiem swem zarządzeniem prZyno- 
SZą zaszcCzyl Swemu urzędowi? zel. 


Co o tem mówi główny referent Wydziału Prasowęgo., 
poeta Jan Lemański? 


W onsgdajszym numerze naszego pisma 
donieśliśmy już o niezrozumiałym zakazie 
cenzury, wystawiania całego szeregu sztuk ży 
dąwskich, w tem rzeczy najpoważniejszych, co 
da Których wszelkie twierdzenia o niemoral- | 
ności, lub podburzaniu są wprost mieszne, 

Związki Artystów ji Literatów Żydowskich 
w Warszawie przedsięwzięły już w tym wzgle 
dzie kroki w Wydziale Prasowym Min. Spr. 


Wewn. Istnieje nadzieja, że władze odnosne ' 


poddadzą rewizji decyzję swa so do większo- 
ści sztuk zakazanych. 

W każdym ruzie ciekawe są informacje, ja 
kich główny referent wydziału prasowego 
Min. Spr. Wewn., udzielił przedstawicielowi 
„Naszego Przeglądu”. P. Lemański oświad- 
czył m, in.: 

„„.Wydział Prasowy traktuje sprawę ccn- 
zurowania z należytem zrozum eniem — nie 
mamy też najmniejszego uprzedzenia do au- 
torów, których utwory nie mogą według na- 
szego mniemania być wystawiane na sccnie. 
Sztuki zakazane przez nas nie mogą być gra- 
ne, albowiem niektóre z nich obrażają uczu- 
cia religijne, inne zaś zawierają materja! pod 


„ Londyński „Observer“ opublikował wy- 
wiad swego rzymskiego korespondenta z Ma- 
ksymem Gorkim, który, jak wiadomo mieszka 
stale we Włoszech. 

„Nie jest chyba dla nikogo tajemnicą“ 
pawiadczył Gorkij — że względem obecnych 
przywódćów mej ojczyzny zająłem negatyw. 
me stanowisko. Wszyscy wiedzą, że i:h opu- 
Koiłem. 

Od czasu, kiedy korzystam z gościnnośri 
©bcego państwa, nie biorę udziału w życiu 
politycznem. To, co panu opowiem, wema 
mic wspólnego z polityką, ale może się rzy- 
ezynić do wyjaśnienia pewnych  doniosiych 
zjąwisk. Jeśli bolszewizm powstał w Rosji. a 
faszyzm we Włoszech, to zostało to = RO: 
dzięki temu, że wspomniane doktryny posiada 
ły tu i tam głębokie podkłady psychotozicz- 
Wie. Tego może nie widział przeciętny Europej 
zyk, jak również nie widzą tego liczni Z 
współczesnych „praroków". Ci z Rosjan, któ- 
szy cenią Lenina jedynie z punktu widzenia 
fPojszewizmu, nie pojmują, jakie znaczenie 
uga jego wystąpienie ną scenę narodową. P'a- 
Wktycznego znaczenią Lenina należy szukać W 
mejrazmaitszych dziedzinach, a jeśli je znaj- 
Giziemy, musimy o wielkiej rewolucji wschod 
niej sądzić z zupełnie innego punktu widzenia. 
| Rosja jest ziemią pesymizmu. Życie w Ro- 

į nigdy nie było łatwe. Przyszłość zdawala 

być beznadziejną. teraźniejszość zavysze 
była smutną. Cierpienia, ubóstwo, smulek. pi 
gaństwo, więzienie, Syherja — to była Rosja. 
Sło shot mz nie był w więzieniu, lub nia był 


burzający.. „Amnon i Tomor Asza jest utwo 
rem, którego wystawienie z punkin "widzenia 
moralności nie jest pożądane  Zezwoliliśmy 
w' swoim czasie na wystawienie -<zluki tej po 
dokonaniu calego szeregu skreśleń. 
śleniach tych sztuka jednak nie miała powo- 
dzeuia. „Sznur Perel“ Asza propaguje zbyt ja 
skrawo hasła pacytistycznz. Według Asza nie 
należy słuchać nakazów Ojczyzny. W utwo- 
rach Pereca „Gore“ i „W nocy na starym 
rynku“ znajdujemy cały szereg wyrażeń obra 
żających nczucia religijne. Że jesieśmy bar- 
dzo estrożni w wydawaniu naszych decyzyj i 
liczymy się z wartością ariystyczną utworu 
najłepiej dowodzi tego iakt, iz w Ameryce i 
w Anglji cenzura zabroniła wystawienia sziu 
ki Asza „Bóg Zemsty“, u nas zaś szłuka la 
nie uległa zakazowi.Poczyniliśmy w niej tyl 
ko skreślenia pewnych ustępów zbył drasty- 
cznych'. 

Na to zauważa słusznie „Nasz Przegląd": 

„Oświadczenie Wydziału Prasowego nie mo 
że mimo wszystko wytłumaczyć lekceważą- 
cega Wprost stosunku do pisarzy żydowskich, 
jaki przejawił się w ogłoszeniu zakazu wysla 


zesłany na a= e 7 - -F| plastry re cyc aa aeee E a T — ten nie był prawdzi- 
wym Rosjaninem. 

Literalura jest wszędzie i zawsze najlep- 
szem odzwierciedleniem duszy ludu. Na pale- 
cie Dostojewskiego, Turgeniewa, Gonczarowa, 
Andrejewa i Tołstoja widnieją citinne, ponure 
kolory. Ich dzieła pełne są łez i skarg. Piszą 
oni o śmierci, o brudach życia, o cierpieniach. 
Wszyscy są pesymisłami, A jeśli ktokolwiek 
z rosyjskich pisarzy stworzy komed ję, to dzie 
ło jego przeistoczy się z pewnością w tragedj je. 
Uśmiech rosyjski przypomina gorzki, ironi- 
czny grymas. W Rosji nie znano zdrowego 
szczęśliwego śmiechu. Nie było w Rosji auto 
rów, którzyby nawolywali do Wiary į optymi 
zmu. Gdyby zjawił się w Rosji taki człowiek, 
wszystko poszlohy za nim. 

A człowiek ten przyszedł Był nim Lenin. 
W społeczeństwie rosyjskiem ni stąd ni zowąd 
znalazł się człowiek, który miał odwagę 
śmiać się. W rzeczywistości, co prawda, nie 
śmiał się, ale oświadczył publicznie, że trze- 
ba wierzyć w nadzieję. Lenin posiadał optymi 
styczną filozofję, że tak powiem, optymizm 
wojenny. Był on jedynym w Rosji człowie- 
kiem śmiałym, zdecydowanym, żądnym wła- 
dzy, który wniósł da narodu rosyjskiego na- 
dzieję i optymizm. Ale Lenin sam nigdy się 
nie śmiał. Znałem go dobrze i wiem, że nikt 
chyba tyłe nie cierpiał, co Lenin. 

A przecież staliśmy się nieprzy jaciólmi. 
Różnica zdań panowała między nami zaw. 
sze. Teraz mogę śmiało powiedzieć, że nigdy 
w życiu nie kochałem i nie szanowałem niko 
go tak, jak Lenina. Ale z nikim też nie walczy 
łam tak, jak z nim. — Lenin, jaka działacz po 


| padku, tak samo, 
Po skre- | 


| 
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wienią siuk Asza į Pereca. Zdyskwalifiko- 
wanie pięknej opowieści miłosnej Asza: „Am 
hon i Tomar“, dzieła, o którym znany krytyk 
Żydowski Niger napisał. że jest „utworem 
oryg inalnym, nie uginającymr się nawet 
przed potęga wiecznej księgi biblijnej", zarza- 
canie antypaństwowej i niebezpie:znej propa- 
gandy pacyfistycznej utworowi Asza „SZnu£ 
perel“ tylko dlatego, że dla jednego z bohate 
rów sztuki przykazanie boskie „Nie zabijaj“ 
jest bliższe, aniżeli hasło „ojczyzna“, dowo. 
dzi, że Wydziałowi Prasowcmu przy cenzura 
waniu dzieł brak w zupełności poczucia arty 
stycznego i poetyckiego. Cenzurowanie dzieł 
artystycznych według djalogów i fragmentów 
może doprowadzić do absurdu. W całym sze 
regu sztuk polskich możnaby zmaleść w tem 
sposób bardzo wiele materjału podburzającee 
go. Rozumując tak, jak to czyni W. Pr, trze 
ba byłoby zakazać wystawienia granej obe- 
cnie „Róży“ Żeromskiego, „kKlątwy* Wy 
spiańskiego į całego szeregu innych sztuk. i 

Zakaz wystawienia W mistas 
rjum żydowskiego „W nocy na starym ryne 
ku' jednego z najpiękniejszych i najgłębszych 
dzieł literatury żydowskiej, napisanego przez 
Pereca nota bene pod wielkim wpływem Wy 
spiańskiego, nasuwa przypuszczenie, że cene 
zor, który spowodował skreślenie utworu teu 
go z repertuaru, nie zrozumiał istotnej inten- 
cji Pereca. Ma się raczej wrażenie, że cenzor 
z Wydziału Prasowego postąpił w tym wy. 
jak klasyczny cenzor z opo 
wiadania Sałtykowa-Szczedryna, który zabra 
nial wszystkiego, czego nie rozumial. Szkoda 
tylko, że zbytnia gorliwość p. cenzora nie ZQ- 
stała pohamowana przez poetę + literata tej 
miary, co p. Lemański, który w tym wypad- 
ku ponosi jednak odpowiedzialność za tg, co 
się w Wydziale Prasowym dzieje". 


W Austrii nie istnieje tenzata teatralna 


Związek wolno myślicieli w Lincu zamierzał wy- 
stawić Sztukę Karola Andera, „Żona proletarjusza*, 
ale władze zabroniły wystawienia tej sztuki, uuotywu 
jąc ten zakz tem, że tendencyjny charakter tej szbye 
ki obrazić może religijne i moralne uczucia szero- 
kich warstw łudności. Związek wniósł rekurs da 
władzy centralnej, która potwierdziła zakaz włądz 
krajowych, wobec czego Związek wystąpił z zażale- 
niem do Trybunału konstytucyjnego, który orzekł, że 
w Austrji została wogóle cenzura zniesiona. Mylnie 
interpretowano to tylko w Odniesieniu do prasy. be 
Zniesienie cenzury M fa) ETE E o wa. „KR no ami dionio „aka także i' teatr. 


lityczny złożył całą władzę w ręce ludu. Nie 
byłem zwolennikiem tej idei, gdyż nigdy nig 
wierzyłem, żeby chłop rosyjski, ten nienświa 
domiony, okrutny, ciemny lud rosyjski mógł 
rządzić krajem. Lenin wyrwał władzę z rąk 
inteligencji i wykształconej klasy przemysłoe 
wej i oddał ją w ręce tych, którzy dopiero tea 
raz budzą się z prymitywnego stanu rozwojuy 
którzy w najmniejszym stopniu nie brali us 
działu przy budowie nowej Rosji i którzy by 
li, a niestety i Sa, zupełnymi nieukami. 

A w tem miejscu właśnie rozeszłem się 4 
Leninem na zawsze. Ale bez względu na to 
jaką politykę prowadzi Rosja, i jakie będą 
skutki tej polityki, jest faktem, że Lenin zbw 
dził Rosję z martwego snu. A w tym bojowym 
optymiżmie Lenina tkwi jego znaczenie, gdyż 
to, co Lenin wykonał, było jedynym ratun- 
kiem dla Rosji. 

Ale ten optymizm bojowy w Rosji, to cał- 
kiem coś innego, niż bolszewizm w Eurepię 
Bolszewizm, jako formuła polityczna, zapi- 
ściłą w Rosji głęboko korzenie psychologiczne, 
Nie jestem Włochem i nie mogę odczuć gdzie 
i w czem tkwią psychologiczne korzenie: fa= 
szyzmu. Ale wiem. że Mussolini, który a 
optymizmem i całą swą postacią przypom 
Lenina, nie mógłby z forum rzymskiego 
przejść do Anglji łub do Francji, aby wywo- 
e tam duchy przodków. Dlatego wszyscy, 

„, którzy chcą być naśladowcami bolszewize 
mu, faszyzmu lub innej podobnej idei, powinni 
najpierw uświądomić sobie ich realne į praw 
dziwę znaczenie e 
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„Rai“ krymski 


Kraków, 25 marca. 
"Niemal od początków pojawienia się pro- 


jektu kolonizacji krymskiej towarzyszył akcji | 


rządu sowieckiego duży rozg!los. Pierwsza pró 
ba rozwiązania kwestji żydowskiej przez ma 
sowe osiedlenie żydów na roli wzbudzila zna 


czne zainteresowanie, spolęgowane jeszcze 
zaangażowaniem się finausjery amerykań- 


skiej i wyraźnem przeciwstawieniem się dą- 
żeniom sjonizmu. Niemało przyczyniła się 
do tego rozgłosu, jak zawsze nieścisła i bala 
mutna Żydowska  Ajencja  Telegraficzna 
[ŻAT), rozsyłając po świecie przesadne wie- 
ści o rozmiarach kolonizacji i przedstawiając 
miejednokrotnie zamierzenia rządu, lub życze- 
nia ludności, albo zainteresowanych jedno- 
stek, czy instytucyj, jako fakty dokonane i 
istniejące w rzeczywistości. Wieści te, odpo- 
wiednio rozdmuchane przez żydowską anly- 
palestyńską prasę socjalistyczną stworzyły o- 
koło projektu krymskiego atmosferę sensacji, 
wykorzystywanej skwapliwie szczególnie przez 
bundowców, którzy w akcji rządu sowieckie- 
go na tym terenie widzą fenomen, wobec któ 
rego niczem jest odbudowa Palestyny z jej 
olbrzynyjemi trudnościami i przeszkodami. 

, Zwolna jednakowoż okazuje się, że wieści o 
„masowej“ i „wielkiej“ kolonizacji krymskiej 
są prawie wyłącznie wielkim bluffem i wy- 
magają bardzo ścisłych i dokładnych komen 
tarzy. W świetle tych komentarzy wygląda 
nieco inaczej obraz „raju“ krymskiego, niż 
go przedstawia prasa bundowska. Komenta- 
rze te wskazują nam na kolonizację krym- 
ską, jako — jak dotąd — zupełnie nieudały 
eksperyment, którego skutki, już obecnie przed 
siawiają się niepomyślnie, a nawet groźnie, 
dla osadników. Mówi o tem na podstawie 
prasy komunistycznej, żydowski  publicysia 
socjalistyczny Jakób Leszczyński na łamach 
zbliżonego do Bundu „Forserlisu” amerykań- 
skiego. Stwierdza on otwarcie, że ruch osad- 
niczy wśród Żydów rosyjskich znacznie 0O- 
Slabi. Agitacja, rozwijana przez  „Jewsekcję" 
za kolonizacją krymską, nie odnosi skutku. 
Autor dowodzi słusznie, że gdyby dotychcza- 
sowa kolonizacja była owecną. zkyleczną by 
łaby agitacja. Male zainteresowanie mas żydo 
wskich wskazuje na niepowodzenie akcji. O 
giedlenie na roli — jak wynika z prasy Jew- 
sekcji — napotyka na olbrzymie trudności 
Rząd sowiecki, a w szczególności „Jewsekcja” 
wyołbrzymiik do niebywałych rozmiarów 
wieści o zbawczej roli kolonizacji, a chcąc 
przeciwstawić się sjonizmowi głosili o koloni 
zowaniu setek tysięcy Żydów w przeciągu kró 
tkiego czasu. Jak dotąd jednak nie udało się 


Miniatury wiedeńskie 
„ŻZEBRACZKA*, 


Na ulicach drugiego obwodu była znaną postacią. 
Każdy tu prawie znał tę starą, zgrzybiałą żebraczkę 
wałęsającą się w nędznych łachmanach od domu do 
domu, od ulicy do ulicy... Specjalnie lubiała okolice 
Prateru, gdzie włóczyła się wśród nieprzejrzanych 
finmów lub godzinami całemi obserwując karuzele, 
$eatrzyki czy namioty, nagle jakiemuś dziecku wci- 
snela w rękę monetę, by się mogło nacieszyć „,cuda- 
mi“ Prateru. Dziwaczka, za którą często falanga 
miodych oberwańców broczyła naigrawając się z 
(ej staruszki; o której lama przeróżne głosiła wie- 
dci Każdy coś innego o niej mówił. Jedni twierdzi- 
B że przed wielu laty „nieszczęśliwa miłość" zla- 
mała ię ongiś piękną kobietę i że dziś po upływie 
dzosiatek lat nosi na sobie łachmany sukni, którą 
Misiu n: sobie w czasie gdy poraz ostatni mówiła ze 
Bwym nochankiem. Inni twierdziłi znowu, że owa 
dziwna Żubraczka to jakaś dawna „wielka pani“ u- 
Kkrywająca Żchmanaimi tajemnicę swego Życia, któ- 
wej nikt wyjaśnić nie potrafi: A najbardziej Zadzi- 
wiało wszystkich. że od czasu do Czasu przed do- 
mem w którym stara żebraczka mieszkała Zjawiało 
się wspaniałe auto, z którego jakis wykwininie u- 
brany mężczyzna Wys'adał i wprost udawał się do 
mędznego pokoiku Zam:eszkałlego przez biedaczkę. 
Przed drzwiami pokoiku S:awali natychmiast sąsie- 
dzi podsluchiwali. Słyszeli złos mężczyzny, Słyszeli 


ugruntować bytu nawet tysiącom. Wielu osad 
ników cierpi nędzę i ucieka do miast. Niektó 
rzy wydzierżawiają swoje grunia, a sami po- 
wracają do dawnych swych zajęć. To ostat- 
nie zjawisko potęguje wśród  dzierżawiących 
antysemityzm i tak dość silny wśród ludu ro 
syjskiego. Autor dochodzi wkońcu do sluszne 
go wniosku: „Osadnictwo rolnicze nie jest 
środkiem do gaszenia pożaru, ani ratowania 
z głodu. Musi się ono dokonywać powoli i sto 
pniowo". | 

Tak przedstawia się rzeczywisty obraz 
„zbawczej“ kolonizacji krymskiej w oświetle 
nin socjalistycznego publicysty. Kolonizacja 
rolna — my, sjoniści wiemy o teim dobrze — 
wymaga przezwyciężenia olbrzymich trudno- 
ści. Trzeba do niej nietyłko znacznych fundu 
szów i długiego czasu, lecz także silnego, glę 
bokiego przywiązania osadników do gleby. 

A Krym i obce duchowi żydostwa hasła i 
metody Jewsckcji, pod której egidą koloniza- 
cja krymska się odbywa, nie mogą wytwo- 
rzyć tego uczucia poświęcenia,  nieustępliwej 
walki z trudnościami į przywązania, jakie wy 
twarza gleba ojczysta... 


Ni. 70 
WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE, 


Konferencja „Hechaluca* 


W Gdańsku odbyła się w dniach 24 į 22 bm, kon. 
ferencja Światowej organizacji „Hechaluc“, Na koms 
ferencję przybył reprezentant organizacji Sjonisty4 
cznej p. Izrael Cohen, przedstawiciele robotników 
palesiyńskich, Bin Gurjon, dr. Arlosoroft. Repres 
zeņntowane są organizacje z Polski, Niemiec Austrji) 
Litwy Rumunji, Czechosłowacji i Ameryki. Konte« 
rencję otworzył przemówieniem Bogdanowśsky. waka 
zując, że „Hechaluc* grupuje obecnie 30,000 człana 
ków — najbardziej produktywnych elementów nara 
du żydowskiego. 

—— M 

LIGA DLA ZWALCZANIA „NUMERUS OLAU4 
SUS“ powstała na Węgrzech pod przewodnictwem 
syna posła Vazsonyi'ego, dra Jana  Vazsonyi'ego, 
Liga wydała Specjalne Oznaki z napisem „Contra 
numerum Clauswn` jako widomy znak protestu przes 
ciw ograniczeniom uniwersyteckim. Oznaka te noszą 
Wszyscy członkowie Ligi w klapie surđuta. 

PREZYDENT SZWAJCARJI Haberlin wyrazi 
się w wywiadzie z przedstawicielem  , Israelitischesj 
Wochenblatt fir die Schweiz“ z uznaniem o pracyj 
sjonistycznej, wskazując na węzły duchowe łączące: 
Szwajcarję z Palestyną. Weizmann, Mossinsohn, 
Czernichowski Klarzkin i w. in. kształcili się w 
Szwajcarji i przejęli się duchem, panującym w tym 
kraju, co uwydalnia się w ich działalności i twór- 
czoŚci. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


lle jest złota i pieniędzy na świecie? 


Polska (lguraje na Gstatniem miejscu. 


(n) Zapas złota na całej ziemi przedstawiał z koń- 
cem roku 1915 warlość 7,111 miljonów dolarów, zaś 
z końcem roku 1925 wartość 10,411 miljonów dola- 
rów. 8 miljardów z lego Spoczywa w Skarbcach ban- 
ków emisyjnych jako pokrycie emisji banknołów a 
tylko ponad 2 miijardy znajduje się w obiegu w po- 
staci monet złotych, biżuteryj itd. Ameryka pó., 
która w roku 1913 miała tylko 189 proc. Światowej 
ilości złota, ma go dzisiaj aż 37,2 proc. Japonja, 
która miała 1,9 proc. ma dziś 5,9 proc. natomiast 
Francja, która miała 119 proc, ma dziś tylko 2,6 
proc. a Rosja zamiast 8,3 proc. tylko 1,2 proc. Wi- 
dać stąd, jak złoloprzewędrowało skutkiem wojny z 
Europy za ocean. 

Ciekawem jest, że obieg pieniężny We wszystkich 
niemal państwach wzrósł znacznie po wojnie. W 
€yfrach przedstawia Się ten wzrost nasiępująco, 
przyczem pierwsza cylra oznacza wartość obiegu w 
r. 1913 a druga cyfra wartość obiegu w r. 1925 — 
wszystko w miljonach franków szwajcarskich: 

Francja 5714 i 9,271, St. Zj. Ameryki 5,537 i 
13,706, Anglja 3,840 i 9541, Niemcy 2,902 i 5,801. 
Włochy 2,782 i 4,384, Hiszpanja 1,931 i 3,261 itd, 

Wyjątek StamoWią tylko państwa powstałe na 
gruzach monarchji austro- węgierskiej. Łączny ø- 
bieg pieniężny w Austro- Węgrzech Polsce, Rumu- 
nji i Serbji przedstawiał w r. 1913 wartość 3,258 


zgadnąć, Co to wszystko znaczyć miało. A w chwilę 
po odejściu dziwnego mężczyzny już widzieć Można 
było staruszkę opnszczającą swój nędzny pokoik by 
znowu chodzić od domu do domu i wyciągać rękę 
po jałmużnę... W ostatnich tygodniach nie opusz- 
czała Więcej swego pokoju. Sąsiedzi znaleźli ją wy- 
cieńczoną z głodu i zimna. Pomocy przyjąć nie 
chciała. „Są inni biedniejsi odemnie — tym starajcie 
się pomóc". — To były ostatnie słowa, które sąsiedzi 
żebraczki słyszeli. Przeniesiono ją do szpitala dła u- 
bogich. Kilka dni zaledwie tu była i zamknęła oczy 
na zawsze.. Jakież było zdziwienie, gdy znaleziono 
testament tej biedaczki, z którego Się okazało Że 
zmarła była właścicielką kilku przepięknych pała- 
ców wiedeńskich, brylantów, pereł i kosztowności o 
horendainej wprost wartości.. Wszystko zapisała 
dla biednych. Połowę dla gminy żydowskiej a poło- 
wę dla biednych miasta... 

Lata całe cierpiała głód, łata całe łachmany nosi- 
ła — zrzekła Się radości i dobrobytu — życia jaki 
daje wielki majątek, przecierpiała cały ból i rozpacz 
biednych ludzi i uważała, że każdy wydatek z jej 
majątku na jej osobę, byłby uszczerbkiem dla tych, 
których przynajmniej po swej Śmierci ulżyć chcia- 
ła los swym wielkiem majątkiem... 

Za łachmanami tej dziwnej żebraczki — „pani 
Fórster" — kryło się chorobliwe może, ale królew- 
skie, dobroiliwe serce... 
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SLEPIEC. 


miłj. franków, zaś w r. 1925 we wszystkich pań- 
stwach sukcesyjnych — 3515 milj. fr. szw. a więc 
Wzrost ten jest bez porównania mniejszy niż we 
wszystkich innych państwach. 

Wzrost obiegu pieniężnego większości państw 
spowodowany jest ealylm szeregiem przyczyn, jak 
zmniejszenie się wartości złota względnie zmniejsze- 
nie siły kupna prawie wszystkich walut, następnie 
naturalny przyrost ludności oraz zmiany w rozkła. 
dzie majątku między poszczególne sfery społeczne. 
Jedynie w państwach Sukcesyjnych obieg pieniężny 
nie wzrósł odpowiednio do tych przyczyn o biorąc 
pod uwagę kwotę przecięiną przypadającą na po- 
szczególnego Obywatela, jest on tam niesłychanie ni- 
ski. Wynosi on bowiem we frankach szw. w Rumunji 
28, na Węgrzech i w Jugosławji po 45, w Austrjh 
90 w Czechosłowacji 94. a w Polsce tylko 7,5 (nie u- 
wzglęuniająć bilonu). Jeśli zważymy, że we wSzyst- 
kich wymienionych tu państwach jest obieg pienię- 
żny jeszcze za miski w porównaniu ze stosunkami 
zachadniemi, to ujrzymy dopiero nasza nędzę wa 
właściwem Świetle. 


Wódki i likiery 
BACZEWSKIEGO 


RZ Z O 


Sobie drogę laską, wśród tłumów zapełniających tą 
najpiękniejszą ulicę miasta. Każdy mu nalychmiasb 
ustępuje a niejeden znając tę posiać z opowiadania 
czy z gazet uśmiecha, się z zaciekawieniem spoglą- 
da na tego Ślępca — niepoprzwnego idealistę, który 
nie zważając na Żadne rozczarowania Życia i nie 
zważając na sądy, przed którymi już kilkakrotnie 
stawał — za Cel Swego Życia uważa z jakiejś upa- 
dłej bogdanki — od których się roi KArntnerstrasse 
— uczynić „cnoiliwego anioła“ i wychować ją na 
„dobrą i szlachetną" żonę... Wierzy Święcie, że szla” 
chetność człowieka Cuda zdziałać może i że swą 
dobrocią jakąś upadłą kobietę znowu sprowadzi ną 
drogę uczciwego Życia, a koroną jego Zwycięstwa 
będzie ręka którą takiej kobiecie oddać pragnie na 
całe życie. A chociaż jest Ślepcem, sądzi, że znajdzie 
taką kobietę, która pójdzie jego drogą tembardziej. 
że pilmością i pracą doprowadził do pewnego dobro- 
bytu. Kilkakrotnie już prawie trjumfował. Sprowa- 
dzał taką dziewczynę z KóArntnerstrasse do Swego 
mieszkania i oddawał ją swej matce w opiekę. Tu 
starał się filozoficznemi rozmowami przekonać swą 
mmiemaną przyszłą żonę, Że powinna porzucić do 
tychczasowy tryb Życia, że osiągnąć może Szczęście 
rodzinne, że skromne a Czyste Życie tysiąckroć pię4 
kniejszem jest niż blichtr KArtnerStrase. A 

ciaż jest Ślepcem, lepiej widzi Świat niż inni... I Słu 
chała bogdanka słów Ślepego mistrza, stawała sią 
przez kilka dni inmą, lepszą i czystszą, a Po tygo" 
dnin... znikała zwykle z mieszkania ślepego idzalistyj 
a z nią znikały zwykłe z mieszkania Ślepca pieniądze 


/ fakieś cyfry, jakieś rozliczenia, ale nikt nie mógl Na Kśrminerstrasse znają tago Ślepca torującego | luh eprzęty.. Ale nasz bobab nie tad 
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NARODOWHGO BANKU CZECHOSLOWACKIE- 
GO odbylo się w dniu 21 bm. zagaił je minister skar- 
$u dr. Karol Englisz, który stwierdził, że czeskosło- 
Wacka administracja finansowa nigdy, nie posługiwa 
la się pieniędzmi papierowemi; przytem Wyraził En- 

swe uznanie dlia zmarlego iragiczuie pierw- 

mnia skarbu republiki  Uzeskosłowackiej 
Bra Rasrina. Następnie pierwszy dyrektor €zesko- 
isłowsckiego Banku Narodowego dr. Wilhelm Pospi. 
«ei złożył pewne informacje konkretne. Bank cedu- 
Bowy prowadzić będzie agendę od 1. stycznia 1926. 
Delet oficjalnego -zagajenia czynności Bankn Naro- 
iBowego Zostanie ustalony przez ministra skarbu w 
porozumieniu z Radą banku. W dniu tym rozpocznie 
wię okres ustawowej stabilizacji korony czeskosło- 
waCkiej w granicach 2,98 —.3,03 dolarów za 100 ko- 
mom. Republika Czeskosłowacka wstąpi w dniu tym 
W szeregi państw, posiadających złoią walutę. 


hitrealar podatkowy 


M T. RZESZÓW: Samorządom przysługuje we- 
thug ustawy prawo pobierania dodatku 2 procento- 
Wego do należytości od przeniesienia nieruchomości. 
Żądanie jest zarem uzasadnione. 

i N. N. WIADOWICE: Udmowa paszporiu ulgowego 
musiała być spowodowana inuemi przyczynami a Nie 
wysokością płaconych podatków. Zresztą granica 

'ochodu powyżej której władze nie udzielają pasz- 
porów ułgowych, nie jest ustalona ani ustawą ani 


też rozporządzeniem wykonawczem lecz tylko we- 
mnętrznym okólnikiem ministerjalnym; 
STAŁY GZYTELNIK Z SANOKA: Mimo, że 


[Pan muSiat podalek nieostrożnie wymierzony zapla- 
cić rekurs wniesiony przez Pana może odnieść sku- 
tek. Gdyby rekurs odrzucono, może Pan wnieść skar- 
Eę do Trybunału Administracyjnego. Na razie trze- 
bu czekać na Załatwienie rekursu. 

BZ. BOCHNIA 317 Ze stanowiska uslawy dopu- 
szczalnem jest fakturowanie w obcych walutach jak 
_ pobieranie w nich ceny kupna. Ustawa o lichwie 
"odnobi sie Oczywiście lakże do obu mete 
frzez Pana artykułów. 

„J, L. w BLAŻOWEJ, Decyzja co do sad 
ulgowegu paszporiu na Cele leCznicze należy do Wo- 
liewództwa a nie do Sisrostwa. 

ABSOLWENT PRAW. 1) Miarę przerachowania 
wkładek złożonych w kasach oszczędności oznacza 
go wysłuchaniu wspólnego kuratora posiadaczy Wkła 
dek ustanowiony dla odnosnej Kasy komisarz rzą- 
dcwy Czy w konkretnym wypadku to już nastąpiło, 
mie wiemy, zechce się Pan o lem poinformować 
iw lasie. 

2) Wkładki oszczędnościowe w bankach przera 
<thowuje się nu 5%. 

3) Zaległe odsetki do 30 
4ochodzone, 

4) Przy wkładkach w banku ustalone jest maksi- 
mum 125 zł. 

5) Nie sądzimy, aby istniały widoki zmiany tych 
postanowień. Z osirożności można jednak przy pod- 
Ęciu kwot zwaloryzowanych uczynić stosowne Za- 
strzeżenie. 


FINANSE 
KONSTYTUCYJNE WALNE ZGROMADZENIE 


. VI. 1924 nie mogą być 


BETEN (+. St WEWN Ar a GEE się po b Fe. ulicy i Szuka szuka upa- 
diej kobiety, .z której , anioła“ uczynić pragnie. U- 
$miechają się Wszyscy na jego Widok. Ale on 
śmiechu tego nie widzi. On widzi jeno swój Świat, 
który. Sobie sam Stworzył w Swej Własnej duszy i wie 
rzy święcie, mimo wszystko, w piękno Świata i w 
zwycięstwo dobra nad niskoŚcią i złem, I jest szczę- 
Śliwszym niż ten, który rzeczywistość widzi... Ten 
wierzący ślepiec chce cudu dokonać. Czy zdoła? 
Któż wiedzieć może... 


= . . 


ARTYSTA I.. POLICJANT. 


syl sławnym czlowiekiem. Jego obrazy są ozdobą 
Qałaców, a podziwia je też każdy w foyer Burgteatru 
czy w sałonach wiedeńskiego ratusza. Sława i bogat- 
two. A więc wszystko, co Człowiek w życiu osią- 
Enąć może. Miał dobrotliwą, szlachetną przyjaciół. 
kę. Najszlachetniejszą przyjaciółkę jaką mieć można 
Matkę, Podziwiała swego Syna, ale też ganila. Radzi- 
ła jak przyjaciel i ganiła jak krytyk. I każdy obraz 
artysty tchnienie duszy matki jego posiadał. Arty- 
sta liczy lat sześćdziesiąt, matka przeszło osiem- 
dziesiąt. Staruszka była dla a matką. intuicją 
X inspiratorem jego twórczości. I sławny artysta 
ea swą Matkę. Gdy staruszka niedawno zmar 
przeżył artysta jej Śmierć tylko o kilka tygodni. 
Braci wszystko. Matkę, przyjaciela i doradcę. I w 
wem atelier, w którem matka tak często przebywa- 
a ciesząc się twórczością swego sławnego Syna, , 
popełnił samobójstwo, nie mogąc przeboleć utraty | 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 26 marca 


STALY CZYTELNIK „N. Dz.“ W KRAKOWIE 
Zwolnienie od cła paczek zagramcznych ze Starą 
odzieżą nie jest ograniczone de jednego razu na rok 
(W sprawie wypłaty efektownych walut sądzimy, że 
można się zwrócić do któregokolwiek z poważniej- 
Szych banków krakowskich. 

STAŁY ABONENT Z PODGÓRZA. Była to tyl- 
ko pomyłka raChunkowa przy obliczaniu cła, wobec 
czego dopłata istolnie się nalezy. i 


% ? 


Ls ý aa SEE 


L. OEHLBAUM W RZESZOWIE. Urzędowy burs 
doiara wynosił przez caly październik oraz 7, 9 i 10 
listopada 1925 — 5,98, zaś 17 listopada — 6.75 

S: BIRNSTEIN. NOWY TARG. Kurs dolara ofi- 
cjałny i mivoficjalny Wynosit 25/8, 25 — 5.18 wzgl 
627, 17111 — 6.77 wzgl. 6.30. 9M2 — 8.88 wzgl 
9.30 20/1 — 7.30 wzgl. 7.45 10/2 — 7.30 wzgl. 2.63, 
20/2 — 806 wzgl. 8.14. 


Wiadcmości z kraju 


Pomoc świąteczna dla indności żydowskiej | 
w Przemyśla 


Wywiad z prezesem gminy Dr. Leibem Lan- | 


dauem. — Dr. Landau o demokratyzacji ka- | 


hałów. 
(Kor. wi.) Przemyś! 23 marca 

Prezes tut. żyd. gminy wyznaniowej p. Dr. 
Leib Landau udzielił łaskawie Waszemu ko 
respoudentowi szeregu nader cennych infor- 
macyj, które niżej podaję: 

Jak co roku, tak też į w roku bieżącym ka- 
hał wyznaczył większą kwotę na zasiłki świą 
teczne, dla niezamożnych. Kiedy w roku ubie 
głym korzystało jedynie 600 osób z zasilków, 
w roku bieżącym korzystać będzie conajmniej 
1200 osób z zapomóg; są to przeważnie hezro- 
botni rzemieślnicy, robotnicy dzienni, jakoteż 
okolo 60 bezrobotnych pracowników umysło- 
wych. To też nie mogąc z własnych fundu- 
szów podołać tym ciężarom, zwróc'ł się p. 
Dr. Landau telegraficznie do przemyskich Ży | 


dów w Ameryce z.prośbą o doraźną pomoc. | 
Starania te zostały uwieńczone pomyślnym | 
rezultatem. Przegłano bowiem z Ameryki | 
1400 dolarów ameryk. na akcję świąteczną i 
ofiary kryzysu. 

Zanosi się również z inicjatywy tow. „Bnei 
Brith“ na stworzenie wielkiego komitetu ży- | 
dowskiego, który ma wzdrożyć systemalycz- | 
ną akcję dla bezrobotnych. | 

Równocześnie wzięła gmina na sicbie obo- | 
wiązek wyżywienia przez czas świąt wielka- | 
nocnych 250 żolnierzy żydowskich, otrzymu. 
jac dziennie na żołnierza 1 zł, podczas gdy | 
wyżywienie jednej osoby ma kosztować mini 
malnie 250 zł dziennie, co pociaga za sobą wy 
datek przeszło 3000 zł, ze szczupłych fundu- 
szów gminnych. 

W sprawie wyborów do kahału p. prezes po 
daje, że na razie nie widzi możnosci przepro 
wadzenia takowych na podstawie nowej or- 
dynacjj wyborczej, gdyż rozporządzenie mini 
sterjalne objęło kwestję prawa wyborczego 
czynnego i biernego, nie zawiera jednak regu- 
laminu, który Rząd w myśl rozporządzenia 
ma dodatkowo az. EW _  JMZEMZJJ |. MQ jaka OWA Niestety mimo wpły- 


swej matki — Sstarustki... 
On był policjantem. Był znanym ze swych suro- 
wych poglądów, ze swej służbistości nie znającej ża 
dnych granic. Służba i obowiązek. ! był postrachem 
szufmowin wielkiego miasta. Któżby przewidzieć 
mógł, że poza mundurem służbisty tętni serce naj- 
piękniejęzą, bo najczystszą miłością: miłością ku 
MAIC Cens 
Niedawno wezwana go do telefonu. Jakiś niezna- | 
jomy człowiek doniósł mu, że matkę jego własne 
auto na ulicy na Śmierć przejechało. Stał chwilę 
| nieruchomo przy telefonie.i nagle ten służbista o Że- 
Jaznych nerwach wybuchł spazmatycznym płaczem 
Kilka zaledwie. słów powiedział swym przyjaciołom. 
Wybiegł szybko. W godzinę później znaleziono jego 
trnpa. Kula rewolweru położyła kres jego życiu... 
Okazało się. że jakić 'rzezimieszek chcąc się zem- 
Ścić na znienaWidzonym policjancie na tak Szalań- 
ski wpadł pomysł: zatelefonował o-zgomie matki | 
podczas gdy ta zupałnie Zdrowa oczekiwała swēgo 
syna. Rzezimieszek wiedział, gdzie trafić policjanta, 
by go śmiertelnie zranić. W jego serce przepełnio- 
ne bezgraniczną miłością ku matce... 
Artysta i,. policjant.. Zgoła odmienne drogi ży- 
cia. Cudowne drgnięnia duszy i surowa karność i 
służbistość. A jednak groby ich obu łączy jedno: 
Matka, PE kochana matka..r 


Dr. Józet Fiukelstein. 


"WP" 


wu pół roku regulaminu do dzisiaj niema $ 
cala demokratyczna reforma wyborcza — jak 
się wyraził p. prezes — wisi w powietrzu. £ 
tego też powodu, zachodzi obawa, że o ile w 
najbliższym czasie zapowiedziany regulamim 
wyborczy się nie ukaże, będą się musiały od 
być wybory w tut. gminie na podstawie starej 
ordynacji, — chociaż gmina nasza, jedna a 
pierwszych, uchwaliła demokratyczną refore 
mę wyborczą, — prawnie zaś w bieżącym ro- 
ku pół Rady ma ustąpić. Jesi więc obowiąz= 
kiem naszej reprezentacji parlamentarnej 
wpłynąć na miarodajne czynniki, aby jak w 
najbliższym czasie uzupełniono  rozporządze- 
nie o demokratyzacji kahałów. 

SANOK. (Kor. wl). Pruða kuliufaln0- organiza 
cy jma. 

ię CPR Kom. Lokalnego Org. Sjon. wygto- 
sił u nas w dniu 14 bm. p. Dr. Josat Gross z IKrosum 
odczyt n. t. „Prorocy jako wyraz genjuszu Żydow- 
skiego“. Referat, na który zjawiła się cała miejscowa 
inteligencja, wypadł pod każdym wzgiędem dosko- 
nale. W sobotę, 20 bm. urządziła Kom. Kaltunalna 


a 


| odczyt zbiorowy n. t. „Położenie Żydów w Erec 6 W 


golusie“. We własnej, szczelnie wypełnionej sań re- 
ferowali pp. Ch. Pflancer o położeniu polityomem w 
Palestynie i djasporze, oraz o wynikach zjazdu sjo- 
nistycznego w Warszawie, p. A. Feibusch o stano- 
wisku Żabotyńskiego w świetle rzeczywistości i p. 
M. Messer o horoskopach ma przyszłość, 

Dzieki starniom pp. Dr. Nehmera i Ch. Plamena- 
ma sie wkrótce zawiązać w naszem mieście „Iowa. 
rzęstwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w, 
derozdimie“. Na razie wspomnieni towarzysze Sara- 
ja się zwerbować w tym celu sympaiyków i należy, 
się spodziewać, iż tutejsza inteligencja nie © 
swej współpracy dla Celu tak wzmioSłego. 

Wieść o przybyciu do naszego miasta posła dr. 
Thona w miesiącu propagandy organizacyjnej na 
tchnęła radością, sfery sjonistyczne, które z mieciege 
pliwością Oczekują tych odwiedzin, S. R. 


GRYBÓW, (Kor. wL). Z naszej niwy... 

Życie żydowskie nuszego miasta wykazuje niestety 
wszystkie cechy najzupełniejszej martwoty. , : Kahał 
śpi, na radzie miejskiej nasi przedstawiciele milczą 
jak' zaklęci. Nawet z Bibljoteki żydowskiej, kierowa= 
nej bardzo sumiennie i energicznie przez pp. dra Be- 
sena, M. Riegelhaupta i Einliorwówne. korzysta mło 
dzież bardzo skąpo, a ratują ją przeważnie kobiety: 
Żydowskie i inteligencja — polska. Należy wyznać. 
żę nawet Komitet Lokalny Org. Sjon. zaraził się od 
tej ogólnej martwoiy i powszechnego  nieróbstwa. 
Jeden p. dr. Besen, człowiek istotnie idei szonistycze 
nej oddzmy, sumienny i energiczny, Wszystkiemu nie 
zaradzi. Należałoby koniecznie wybrać nowy komi- 
tet lokalny naturalnie z p. drem Besenem na czele 
i zabrać się do pracy! 


Sensacyjny proces o nadużycia 
w wojskowości 


Jak $uż donosiliśmy rozpoczął się w Warszawie 
proces komandora floty Sokołowskiego o nadużycia 
w wojskowości. Sokołowski oskarżony jest o to Że 
wiedział o machinacjach Głabińskiego. który nara- 
ził skarb państwa na szkody dachodzące do 126 tys. 
złotych i pomagał mu przy uzyskiwaniu pieniędzy 
ze skarbu państwa. Sokołowski nie przyznaje się do 
winy, zaznaczając, iż nie wiedział, że Głąbiński jesk 
aferzystą. Świadek Staniszewski twiendzi, że Soko- 
łowski nie miał żadnych zysków pieniężnych z całej. 
afery. Czynił On wszystko pod naciskiem ministra 
Sikorskiego. Klub scjmowy ZLN. (endeCja) miał 
zwrócić się do Sikorskiego i rekomandować Głąbiń- 
Skiego. Głąbiński otrzymał natychmiast zamówienia. 

Sensacyjne oświadczenie Staniszewskiego nie wy- 
wołały zaufania W wiarygodność świadka. 

STRASZNY WYPADEK zdarzył się w Częstbcho 
wie przy budowie pewnej fabryki. 6 robotników Spa- 
dlo ze znacznej wysokości z rusztowania wskutek Za- 
łamania się deski. Dwu poniosło śmierć na miejsen, 
trzech jest ciężko rannych, a jeden odniósł nieznae 
czna cielesne; 


Sis. 8 


Dziś we czwartek 23 marca 1926 r. więlka premiera w Kinie „SZTUKA 


D. BUCHOWIECKI 


mistrz reżyserów świata! 


Najlepszy, jaki Kraków dotąd widział, wielki, podwójny program Paramowvnta! 
14 aktów genialnego koncertu gry z mistraami ekranu 


RICARDO CORTEZ, ADOLF MENJON, RAJMUND GRIFFITH 


Vera Reynolds, Wallace Beery z wielu innymi w obrazach. 


„KRÓLEWSKI LOWELAS“ i 


dramat wystawowy senzacyjoy w miu aktach. | 


Rewia nalulukieńszych i najieępszych gwiazd ekranul i 


Mimo prąedświąiecznej stagnacji Dyr. Kinoteatru „Sztyka” daje obecn, 
nadzwyczajny program. złożony « dwóch wialkiekh szlagierów, celem zachęcenia Szan. P. 1. Publiczności 
Nasze obrazy reklamują sią same swa pięknością. 


„NOWY DZIENNIK" piatek 35 marca 


„PUŚC GO KANTEM*' 


karkołomne przygody R. GRIFFITHA w T aktach. 


Echa ze świata 


Próby odmładzania człowieka 
zapomocą radjum 


Znąny pisarz Włoski Roberto Bracco podaje do- 
świądczenią rosyjskiego profesora biologji Aleksan- 
dra (Wiszniakowa odmładzania organizmu zapomo- 
cą radjum. Niedawno odwiedził Roberta Bracca 
prof. 'Wiszniakow i opowiedział mu o swoich ekspe- 
rymentach następujące bardzo cickawe szczegóły: 
„W omatnich latach poświęciłem się wyłącznie ba- 
daniu radjum i doszedłem na podelawie bardzo licz 
nych doświadczeń do odkrycia, że człowiek, jak ka 
fla zresztą żywa istota w Stanie embrjonalnym, po- 
siada nieogramiczoną potencję radjową. Sprawa ta, 
a mianowicie pytanie czy Zapomocy radjum można 
wytworzyć życie, wypłynęła po raz pierwszy w r. 
1906, ale nauka nie mogła wówczas dać na to pyła- 
nie żadnej odpowiedzi. Jak panu może wiadomo, ra- 
ujum posiada dwa rodzaje energji, a mianowicie ne- 
Watywną i porytywną. Dlatego używa się naukowo 
radmm w podwójnen: znaczeniu, a mianowicie W 
Celachi leczniczych radjoaktywne elementy stosuje się 
by ożywić komórki, ale też używa Się radjum wzglę- 
kinie radjoaktywnych elementów do zniszczenia za- 
wazków chorobowych, zjawisk degeneracji i innych. 
Niejasuą była tylko granica między tymi dwoma 
rojem energji, nie wiedziano mianowicie, gdzie 
się kończy ta twórcza, pozytywna energja, a zaczy- 
Ba się niszcząca, negatywna, By zapobiec rozmai- 
īm mieprzyjemnym bardzo zjawiskom  izolowano 
Dbie «mergje, gdyż okazało się, że stosowanie ener- 
gji aktywnej i odnawiającej życie przechodzi nieraz 

wiome energji miszczącej, odwrotnie energja powo 

lans do niszczenia zarazków chorobowych chorobę 
wzmaęniała i potęgowała. Otóż proszę sobie przy- 
pamnieć moje odkrycie, że embrjo ludzkie zawiera 
zieokreśłoną bliżej potencję radjowa. By dać panu 
pojęcie o istote tej potencji, wyStaczy, Że zwrócę 
Pańską uwagę na okoliczność, że 5U0 kg. radjcakty- 
fWwnego materjału może dostarczyć zaledwo gram ra- 
<ljum- chlorytum, a więc nawet nieczystego radjum, 
Które dopiero otrzymuje Się przez wydzielenie roz- 
maitych sof. 

Rozwój komórek w ciele łudzkiem zależnym więc 
fest od tej aktywnej twórczej energji radjum. Pro- 
Mieniawanie i wydzielanie kalorji ciepła, wiaściwych 
Ństocie radjum towarzyszy stale rozwojowi organi- 
smu ge Stanu embrjalnego do dojrzałości. Na pe- 
wnym. punkcie rozwoju ta twórcza, pozylywna ener- 
Eja raśdjowa przemienia się w niszczącą negatywną, 
ʻa wówcząs zaczyna się starość., Działanie tej niszczą 
ecj formy radjum jest też przyczyną Śmierci ludzi. 

Gdy tak lapidarnie rozwijam swoje myśli, wyglą- 
ają one tylko jak parodoks, ale mogę pana zape- 
wnić, Że wszystkie ludzkie uczucja, namiętności, 
symjpatje i te właŚCiwości, które nauka nazywa su- 
£esiją, jasnowidzeniem, telepątją są tylko wynikiem 
radjoaktywności naszego organizmu, Wszak jnż fi- 
Jozofja twierdziła, że człowiek w swoim organizmie 
ma ukrytą swoją śmierć, Najważniejszym więc rezul 
Satem moich badań jest to, że osiągnąłem możność 
gozdziełenia tych dwóch form energji w organiżmie 
i na podstawie moich doświadczeń będzie musiała 
mauka zająć się prohlemem, w jaki sposób zneutrali- 
eować niszczącą formę energji radjowej”, 

Senzacyjne są te odkrycia rosyjskiego profesora, 
gdyż doprowadzić mogą nietylko do odmłodzenia 
ale do nieśmiertelności człowieka. Pytanie tylko za 
shodasi, czy ta historja nie jest fantazją powieściopi- 
marzA., 


Cen jako źródło hipotez nankowyth 


Wyglada to jak paradoks, jest jednak prawdą: Nie 
które bardro ważne naukowe odkrycia zawdzięczają 
Swe powstanie snom. Tak jak poeta ma we Śnie wi- 
Bje swego przyszłego dzieła, które nu na jawie nada- 
Je dopiero cielesny Kształt, tak i uczonym Zjawiają 
mę we inje niejasne kontury ich przyszłych prac. O 
Bierschelu, znakomitym astronomie, opowiadają Że 
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a potem dopiero odkrył jej bieg zapomocą specjalmie 
zbudowanego olbrzymiego teleskopu. Także filozofo- 
wi Leibnitzowi zjawiła się we Śnie koncepcja jego 
systemu, a potem dopiero przystąpił do ściśle rozu- 
mowego uzasadnienia. 

Ciekawym przyczynkiem do określenia roli snów 
w Iwórczości wybitnych uczonych może być teorja 
atcmów, która zawdzięcza swe powslanie uezonemu 
Nielsowi Bohrowi. Jako młodziutki jeszcze student 
interesowal się Niels Bohr atomami i Starał się wy- 
kryć skład tej majdrobniejszej cząstki Materji. Pe- 
wnego wieczora zasnął nad bardzo poważnym mate- 
matycznym problemem, który z jego leorją atomów 
w pewnym Ścisłym pozostaje związku. 

Dziwny sen uprowadził go w zaświaty. Ujwzął 
siebie nagle na Słońcu, które było olbrzymią rozżu- 
rzoną masą i jednem spojrzeniem mógi niejako »- 
bjąć cały wszechświat. Naokoło Słońca wirowały z 
błyskawiczną szybkością planety. W tem zdawało mu 
się, że zauważył cieniutkie niteczki łączące rozżarzo- 
ną masę słońca z planetami. Nagle przemieniła się 
ta rozżarzona płynna masa pod jego stopami w sta- 
łe Ciało, które stawało się coraz twardsze, tak, Że je- 
go gęslość fanlaslyczne wprost przybrała rozmiary 
A śniący student zaobserwował dalej ku swemu wiel- 
kiemu zdziwieniu, że majestatyczne słońce po Swo- 
jem przejściu ze stanu rozżarzonej masy w twardą 
kuię zredukowało się do drobniutkiego cjałka. To 
Ciałko Cieniutkiemi niteczkami przyciągało ku Sobie 
wędrujące gwiazdy, które również odpowiednio się 
zmniejszyły. Ujrzał wtenczas olbrzymi system słone- 
czny Wewnątrz jednego atomu a mianowicie słońce 
jako nieskończenie gęste jądro a naokoło niego w 
niezmiernie wielkich, ale w rzeczywistości w nie do 
pomyślenia maleńkich odstępach wirujące miniatu- 
rowe planety. 

W tem zbudził się śpiący i długo się zastanawiał 
nad zagadką tego snu, i naraz uświadomił sobie, że 
we Śnie doszedł do głębokiej tajemnicy przyrody. 
Nauka o atomach, o niezmiennie stałem jądrze naj- 
mniejszej cząsiki materji otoczonej elektronami krą- 
żącymi z oszołamiającą szybkością, została mu nig- 
joko we Śnie objawiona, Całe swoje życie poświęcił 
następnie Niels Bohr naukowemu uzasadnieniu tej 
teorji, którą po raz pierwszy ujrzał we Śnie. 


Klęską „suchych* w Ameryce 


Cała prawie prasa amerykańska przeprowadziła 
między swymi czytelnikami ankietę na temat czyby 
nie należało znieść albo zmienić zakaz Sprzedaży al- 
koholów w Ameryce. Ankieta ta — jak w telegra- 
mach o telu onegdaj donosiliśmy — skończyła się 
kaiastrofalną klęską , suchych”, gdyż wedle stały- 
Styki, sporządzonej przez , United Press“ okało 3% 
miljonów głosów oświadczyło Się za zniesieniem al- 
bo radykalną zmianą ustawy prohibicyjnej. Wszyst- 
kie prawie miasta z ludnością ponad 100.000 mie- 
szkańców głosowałjy przeciwko prohibicji. Jedyne 
Sląny, które wytrwały przy prałubicji, to Kansas, 
Północna i Południowa Carolina, Nowy Jork zaś 
w zupełności jest „Mokry“. Mimo to miesiące upy- 
ną, nim kongres wyciągnie konsekwencje z tego 
plebiscylu, ale w każdym razie partja „mokrych 
trjumfuje... 

ES ECSC ROCCO) 


ze spórtu 


IMPREZY ŚWIĄTECZNE NA BOISKU 
MAKKABI. ` 


W czasie Żydowskich świdt Wielkanocnych urzą- 
dzają kluby żydowskie turniej o puhar wędrowny 
Ż. K. S. Makkabi., Turniej ten, ze wzgłędu na silną 
rywalizację między biorącymi w nim udział kluba- 
mi, zapewni publiczności sportowej wiele emocji, do 
Czego przyczyni się również dobór wylosowanych 
drużyn, I tak w pierwszem kole grają: Hasmonea— 
Mukkąbi III. Amatorzy—Makkabi II. Jehuda Gideon 
Hakadur—Hakoah. W drugiem zwycięzcy i zwycię- 
żenia zę sobą, poczem nastąpi finał Turniej MA ro- | 


siódma planeta — Urania — zjawiła mu się we Śnie 
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złożony jest na 3 dni. W czwartym dniu świąteom 
nym rozegra reprezentacja żydowskich klubów Qi 
klasy zawady z I. drużyną Makkaji. W ub. paku aee 
wady te zakończyły się wynikiem 10 pa korzyś( 
Makkabi, Podanie dui powyższych rozgrywek Rasą 
pi w najbliższym komunikacie. Doczód  przęrnam 
czony na bezrobotnych ni. Krakowa. i 

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LAGJA, 
W piatek dnia 26 bm. w Sul Domu Rokmyiczęga 
(ul Dunajewskiego 5), punkluainie p godzinie w 
do 7 wieczór odbędzie się odczyt iłustrawany aba 
zami świetlnymi pi. „Robotniczą QŲ | wyj 
Frankfurcie“ oraz „Olimpjąda w Paryśn". i 
p. Dr. Szadkawski. Wstep wolny. 


Z sali koncertowel 


XII. PORANEK SYMFONICZNY. 

Dzięki programowi czysto beethovenowskie 
mu i Eisenebrgerowi, soliście tego poranku 
zapelniła się sala po brzegi — zjawisko tali 
rzadkie w tym sezonie, że jależy je zanotować 
na wstępie. Zdaje się, że mimowoli į nieświa. 
domie kierownictwo koncertów  symfonicz- 
nych uczciło takim programem świętą pamięć 
Bcethovena, jeśli nie w samym co prawda 
dniu rocznicy śmierci (26 marca), to przynaj 
mniej w jego bliskuści. Dyrygent koncertu p- 
Neumark skupił całą swą uwagę i pieczgło+ 
witość — sądząc po wyniku — na Erojce, a 
której głównie wydobył, zgudnię z jej tyty- 
łem, momenty bohaterskie, rozzarzając niekie 
dy szczegóły, zwłaszcza w osłalniej części dọ 
niepotrzebnie roapałonej białości nietyle mo~ 
że wyrazu ile samej dynamiki; w niej też 
rzeczywiście leżała przekonywująca siła inter 
pretacji tego arcydzieła. Dobrze się stało, żę 
symfonja stąnowiła zakończenie programu, bą 
dała niejako sposobność do zupełnego zrehabł 
litowania orkiestry, która ani w .„Coriolanie” 
ani w koncercie nie stała na wyżynie. Zata 
prot. Eisenberger w koncercie foriep. c-moll 
(granym tu już przez niego przed laty w Tea- 
trze Słowackiego) pozwolił nam zapomnieć a 
niedomaganiach akompanjamentu otwierając 
szeroko cudowne piękności tego utworu, utrzyj 
manego w najdrobniejszych szczegółach w 
najczystszej linji stylu. - 
Dr. Henryk Apte. 
[comb O suki """ T ""LGSANNNNA OW "| 


Wesoly kącik 


„Adolf staje się istolnie cudzieanie skąpatym. 
Wczoraj odmówił mi nowej sukni wieezarowej, a dzi 
siaj — odmówił mi jej znowu!” 

SPRAWIEDLIWOŚĆ. 

O północy wracają do domno w stanie padchmielo* 
nym dwie kłócące się ze sobą grupy. Każda skłądą 
się z czterech młodzieńców. Obie grupy obrzucają 
się wyzwiskami, obelgami, a wreszcie Zaczynają się 
okładać pięściami i laskami. Zdala stojący policjant 
powoli się zbliża. Wreszcie jedna grupa, w ciężkiej 
opresji, wola; „Paimooocy! Policjant!" Policjant 
przyspieszą nieco kroku, nachodzi przyparyje ug 
bójce i wreszcie zdzjwiony odzywa się da grupy, Wos 
łającej o pomoc: „Ta czego krzyczycie — dlaczego 
nie wąlicie? Przecie jesl was także czaqrech!” 

WSPÓŁPRACA, 3 

— Fiakier, muszę za 10 minut być ma dworcuf 
Możecie mnie zawieść? 

— Naturalnie! Napoję tylko prędko szkapę! Led 
pan naprzód! 


Kupon Nr. 
YV. konkursu łam. 
ni Dziennika‘. 
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KRONIRA 
Kraków, 10 Nisan — 25 marc 
Państwowy podatek od lokali 


Z Izby Skarbowej w Krakowie komuniku- 


Hą: Płatnicy państw. podatku od lokali, któ- | 


rym odroczono splalę %⁄ częśsi podatku za II. 
półrocze 1925 — tj. ci, kiórym za ie półrocze 
wymierzono ten podatek w miastach ponad 
(100,000 mieszkańców w kwocie nie wyższej 
fak 32 zł. w miastach od 20,000- -100,000 mie- 
szkańców w kwocie nie wyższej jak 3f zł. — 
mają wpłacić połowę tej odroczonej częśc! po- 
dafku w ciągu miesiąca kwietnia br, a drugą 


połowę w ciągu miesiąca czerwca br. bez poli | 


gzenią odSetek za udroczenie. 


| « 4 e e 
Uruchomienie krakowskiej ra- 
O a. r . O 
djostacji oświatowej 
Krakowska Radjostacja Oświatowa oznaj- 

mia wszystkim interesujacym się rozwojem 
radjofonji polskiej, że próby odbywające się 
w bież. tygodniu w godzinach 8.]5 do 8.45 wie 
czór na fali około 416 m., dają wyniki wcale 
pomyślne, o czem świadczą wiadomości, nad- 
syłane z różnych stron. ; 
ı Ze względów praktycznych zarząd radjo- 
cji prosi usilnic radjoamatorów. by swe spo- 
strzeżenia (i to przedewszystkiem z poza Kra- 
kowa) przesyłali tylko pisemnie pod adresem 
„Zarząd Krakowskiej Radiostacji Oświatowej 
Kraków, Studencka 12“, a nie pod adresem 
poszczególnych esób, a zwłaszcza przedewszyst 
kiem nie drogą telefoniczną. Wszelkich wy- 
jjaśnień i informacyj udzielać będzie zarząd 
także tylko w drodze pisemnej (za dołącze- 
niem znaczka na odpowie'1z) 


Z komitetu Ligi Obrony Powietrz- 
nej Państwa w Krakowie 


Działalność wojewódzkiego komitelu L. O. 
P. P. w Krakowie polega główni: na organi- 
zowaniu odczytów z przeźroczumi i filmami. 
Odcz% èw takich 'a !eren.e tuterszego , woje 
wództwz odbyło się 30. Pazuca kopor'awa 
no wydawnictwa L. O. P. F, traktujące o lo- 
inictwie i broni chemiczaci. Obecnie komitet 
stara się o zwerbowanie jak najwięcej stałych 
członków L. O. P. P. 

W bież. roku utworzone przy pańsiwewej 
szkole przemysłowej w Krakowie ogólny kurs 
lotnictwa na koszt Komitetu, na którym wy- 
kładają oficerowie 2 puiku lotniczego . Pra- 
ktyczna nauka odbywać się będzie z wiosną 
na rakowiekiem lotnisku. Ostatnio uchwalono 
przystąpić jeszcze w tym roku do rozbudowy 
krakowskiego lotniska, przez niwelację tegoż 
na koszt wojew. komisji L. O. P. P., a nastę- 
pnie urządzić plac do lądowania w Białej. 

AK MT 

— DZIŚ NIEMA ŚWIĘTA. Według ustawy 

z roku 1925, redukującej ilość dni świątecz- 
nych, dzień dzisiejszy, tj. 25 marca, jest dniem 
roboczym. 
. — Wi 132 ROCZNICĘ PRZYSIĘGI TADEU- 
SZA KOSCIUSZKI w Rynku krakowskim zło. 
żyła wczoraj nieznana osoba na kamieniu pa- 
miątkowyiu wieniec z jedliny. 

— PRZYJAZD ZNAKOMITEGO UCZONE 
GO AMERYKANSKIEGO. Słynny astronom 
profesor Harlow Shapley, dyrektor obserwato- 
rjum uniwersytetu harwardzkiego w Cham- 
bridge St. Zjedn. wybiera się w lecie br. do 
„Krakowa celem odwiedzin tutejszego obserwa 
torjum astranomicznego. Profesor Shapley ba 
wić będzie w Europie w związku z wykłada- 
mi, które ma wygłosić w Belgji na zaprosze- 
nie tamtejszych uniwersytetów. 

— WSTRZYMANIE WYPŁATY ZAPO- 
MÓG DLA BEZROBOTNYCH. W ostatnich 
trzech. dniach zarząd funduszu bezrobocia 
(wstrzymał wypłatę zapomóg, gdyż nienadeszly 
æ Warszawy odpowiednie kwoty. Na urgensy 
r odpowiedziano, że pieniądze są w dro 


W dniu wczorajsz. m duża grupa bezrobo- 


łnych pracowników umysiowych demonstro- 


| nyc 95 (108), w tem z małżeństw żydowskich | 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 26 marca 


NOT"TEOETONNNA 


W ostatnich dniach zglosiło się do władz 
krakowskich trzech panów, podających się za 
delegatów Tigi morskiej : rzecznej w Warsza 
wie, prosząc o udzielenie im zezwolenia na 
zbieranie w Krakowie skladek na cele Ligi. 
Delegaci, z których jeden ubrany był w mun- 
dur oficera marynarki, przedłożyli dokument, 
zaopatrzony pieczęciami Ligi i podpisem pre- 
zesa tejże; w dokumencie tym znajdował się 
charakterysiyczny zwrol, jakoby .,/Rada m. 
Krakowa odnosiła się nieprzychylnie do akcji 
Ligi, to też teraz powinny władze naprawić 
ten błąd i zaapelować do ofiarności społeczeń- 
stwa krakowskiego na rozbudowę floty rzecz- 
nej“. 

Władze krakowskie zażądały od delegatów 
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przedłożenia legalizacji podpisów owym 
dokumencie, uzależniając od tego wydanie 
zczwolenia na akcję zbiórkewą w Krakowie. 
Delegaci wyjechali rzekomo do Warszawy 
dla sporządzenia legalizacji, w rzeczywistości 
jednak zostali w Krakowie i lu poczęli wy» 
łudzać od różnych instyvtucyj i osób pieniąe 
dze, oczywiście na swoją własną „flotę“. Wie 
docznie czując grunt niepewny pod  nogamł 
ulotnili się przed kilku dniami do Bielska, 
odzie ich zdemaskowano i aresztowano. Jak 
się okazało, są to zwykli oszuści, którzy na 
podstawie sfałszowanego dekaumentu nabierali 
łatwowiernych, a nawet wiadze, uzyskując zee 
zwolenia na zbiórki. i n 


— 


«m m o a 


wała przed biurami zarządu funduszu dla bez 


robotnych, poczem udała się do województwa. 
Bezrobotni pracownicy umysłowi żądają wy- 
płacenia im jeszcze przed święłami zapomóg. 

— RUCH LUDNOSCI KRAKOWA W STY. 
CZNIU BR. W ciągu miesią:1 stycznia br. 


MLECZNĄ WYKWINTYA CZEROLAD 


z całemi orzechami poleca fabryka: 


A. Piasecki, S. A., Kraków 


| 
zawarto w Krakowie małżeństw 152 (w za 
dniu ub r. 105), w tem chrześcijańskich 135 | 
(74), żydowskich 37 (81). Urodzilo się żywo | 
dzieci 448 (397), ślubnych 353 (294), nieślub- ' 


— SPRAWOZDANIE Z POPISU ż. T. G 
zamieścimy z powodu braku miejsca w, je« 
dnym z najbliższych numerów. 

——0% 


rytualnych 23 (38). Wśród żywo urodzonych | 


bylo chlopców 236 (218), a dziewcząt 212 (179) 
W tym samym okresie czasu zmarło w Krako 
wie osób 352 (329) — mieiscowych 246 (239), 
obcych 106 (90). Liczba zmariych w szpita- 
lach wynosiła osób 194 (172). Z przyczyn 
śm erci najwięcej przypada na gruźlicę (63) i 
choroby organiczne serca (34). Wśród zmar- 
łych hyła chrześcijan 301 (w grudniu. vb. r. 
269), a Żydów 51 (60) 


— NA OSTATNIM TARGU NA KONIE, od- 
bywającym się przy ul. Zabłocie, zaznaczyła 
się znaczna podwyżka cen koni w stosunku 
do poprzedniego targu, I iak płacono za konie 
pojazdowe od 400-—700 zł. (ha poprzednim 
largu od 350—600), za pociągowe lekkie od 
120—300 (80—250), za konie rzeźne od 40—120 
(80—100). Ze spędzonych kont sprzedano na 
rzeź miejscową 30 sztuk. 


— POWODEM SAMOBÓJSTWA Bip. LEONA 
RELZA, o którcm wczoraj donośiliśmy, miał być 
wedie wyników dochod:eń policyjnych zły stan ma- 
terjalny desperata i popadnięcie w długi. 


— Z WDZIĘCZNOŚCI ŻA NOCLEG. Zoija Lu- 
kowicz zam. przy ul. Wrocławskiej 1. 76 doniosła 
do policji, że dnia 21 bm. przyjęła na nocleg do 
swego Mieszkania pewną kobietę z 2-letnią corką, 
zaś dnia 22 bm. kobieta ta pozosiawiła dziecko u do- 
noszącej i więcej nie wróciła. Kobieta ta ma nazy- 
wać się Rozalja Kosowska (slat 28), a ubrana była 
w Żółty Sweter. 


— ZNOWU TRZY KRADZIEŻE. Dr Józef Ilirsch 
zam. przy uł. Radziwilłowskiej l. ł5 doniósł do po- 
licji, że dnia 28 bm. skradziono mu z korytarza do- 
mu narZutkę na otomanę wartości 150 zł — Lem- 
berger Bertu, zam. przy ul. Sebastjana 1. 18 doniosła 
o kradzieży poduszki z ganku, Wartości 70 zł. — 
Ubiegłej nocy dostali się nieznani sprawcy do kio- 
sku przy ul. Łagiewnickiej i Czarnej w Podgórzu 
przez wybicie otworu w ścianie i skradli na szkodę 

ny Dubiel 20 bochenków chleba oraz większą 

ość ciastek i Czekolady, Szkody nie ustaiono, do- 


chodzenia w toku. 


— DWAJ AMATORZY DROBIU w: POTRZA- 
SKU. Organa tutejszej ekspozytury Śledczej areszło- 
wały Antoniego Kapustę (lat 21) z Modiniczki pow. 
Kraków i Edwarda Prochwicza (lat 19) z Łysokani 
pow. Bochnia, obaj bez zajęCia i stałego miejsca za- 
mieszkania, którzy dopuścili się w ostatnich dniach 
szeregu kradzieży kur i królików w Krakowie. 

i 


ZMARLI: 


Dr. Natan Lipneir 1. 43, Etla Schwannefeld 
1. 60. 
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— WIELKI WIEC BEZROBOTNYCH PRACOW 
NIKÓW UMYSŁOWYCH odbędzie się w Sali Sa- 
skiej dnia 28 bm. o godzinie 10 rano. Bezrobotni Pra- 
cownicy Umysłowi! Zjawcie się Wszyscy! 426 


Zbió ka na chorych 


W dniu dzisiejszym odbędzie się zbiórka uliczna 
na cele Stow. „Opieka nad chorymi‘, Apelujemy dó 
społeczeństwa żydowskiego o hojne poparcie i pój: 
ście ną rękę uproszonym przy Stulikach paniom. 
Stowarzyszenie to wysyła codziennie rytualne obia« 
dy do szpitali krak. 

Stowarzyszenie „Opieka nad chorymi“ nie jes 
identyczne ze Stowarzyszeniem „Ochrona biednych 
chorych. 1287 

SE g-Z— 


— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR- 
SKIE, We czwartek, 25 bm. o 8-mej wiecz. Wieczór 
muzyczny dla członków towarzystwa, ich rodzin i 
zaproszonych gości ze współudziałem pp. M. Czyże 
kowej (pianistka), E. Stachównej (śpiewaczka) prof. 
Petersa (I. skrzypce), Dr Aubera (IE. skrzypce), S0- 
leckiego (altówka), prof. Kopystyńskiego (wiolone 
czela), F. Gemrota (klarnet) i Frolika (kontrabas). 
Na program złożą się: kwintet klarnetowy Mozarta, 
pieśni Niewiadomskiego, Galla i Straussa i kwintet 
fortepjanowy Schuberta. 

—— pzm 


— „PERBOROL* WENDISCHA. Pod taką nazwą 
znajdujemy w handlu już Od Szecegu Miesięcy pro- 
szek do prania, Cieszący się pokupem i uznaniem 
naszych pań. Jest to fabrykat krajowy, wytwórni 
Wendischa w Toruniu która dobrze nam jest zna- 
ną z fabrykacji mydeł pod nazwą „Kopernik“, 
„Warta* i „Królowa Wisły”, Wypuszczony pr :ez 
firmę Wendisch w osialnim czasie proszek do pra- 
nia „Perborol“ odznacza się przedewszystkiem wy- 
soką zawartością tłuszczu (ponad 30%) oraz Środ- 
ków utleniających które znakomicie działają na uzy» 
skanie Śnieżnej białości wypranej bielizny. „Perbo- 
rol“ nietylko dorównuje wyrobom zagranicznym. 
lecz je przewyższa tak co do jakości jak i ceny, 
stąd bezwzględnie wyprzeć powinien wyroby zapra” 
miczne z kraju. „Perborol , nabyć można we wszy- 
stkich drogerjach i składach kołonjalnych. 461 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEAPR MIEJSKI XM. J. SLOW AOKIRGO 
Czwartek: „Cetmo-licho", 
Piątek: „Cetno-licho''. f 
OPERETKA 
Czwartek: „Puśćmy się“. 
Piątek: „Puśćmy się“. 
BAGATELA 
Czwartek: Teatr zamknięty. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
UCIECHA: „Nieludzka*, 
NOWOŚCI: „Ostatnie tango“. 
WANDA: „Cyganka Aza“ (Chata za wsią) 
REDUTA: .Dziewczę z koralowej wyspy”: 
SZTUKA: „Królewski lowełas' i „Puść go kan- 
ten", 


PROMIEŃ: „Miasto rozkoszy”, j 
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Wielki proces o atożycia w okr. he 


„NOWY DZIENNIK“ bpialek- 55 marca 
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gnirdi Pastwa w Krakowie 


Dwunasty dzień rozprawy. — Końcowe przemówienie. — Wyrok ogłoszony bedzie 
dziś o godzinie i-szej w południe. 


Kraków, 25 marca. 

Dwunasty 1 ostatni dzien rozprawy 0 nadużycia 
w krakowskiej Izbie Kontroli Państwa wypełniły 
obok odczytania reszty aktów procesowych, kuńcowe 
iWywody stron. 

Prokurator SozańSki w mowie swej wykazał, że 
wyniki zarówno Śledztwa jak i rozprawy dowiodły 
niezbicie defraudację w Izbie Kontroli Państwa 
w Krakowie kwoty ponad 5.000 złotych oraz stwier- 
dziły, że na upoZorowanie legalności tej sumy, prze- 
znaczonej Da potrzeby urzędu, przedłożona różne 
podrobione rachunki. Postępowanie dowodowe stwier 
dziło, że Sprawcami sprzeniewierzenia, jak 4 pod- 
Fabiania rachunków, są obaj o$karżeni. Następnie 
oskarżyciel omówił wszystkie t rzy rodzaje fikcyj: 
nych rachunków, oraz wskazał na przyznanie się 
Bilińskiego, który podał, że czynów swych dopuścił 
się Świadomie współdziałając » Lasińskim z tem 
atoli zastrzeżeniem, że wszystkie pieniądze wpłynę- 
ły do kieszeni Łasińskiego. Obszernie omówił pro- 
kurator tłumaczenie się Łasińskiego co də jego rze- 
komej ignorancji w Sprawach rachunkowych i co 
do nieświadomości o podrabianiu rachunków przez 
Bilińskiego. Po szczegółowem omówieniu roli obu 
sskarżonych przy popełnianiu Zarzuconej im zbro- 
dni, prok. Sozański zajął się prawną kwalifikacją 


Z glełdy 


Gielda krakowska z 24 bm., (w nawiasie kursy 
z 23 bm.): Polski Bank Przem. 0.05 (0.05), Pol. Tow. 
Handlowe 0.19 (0.19), Zieleniewski 9—9.10 (9.10), 
Parowozy 0.17 (0.17), Górka 5.60 (55) Niemojewski 
0.15 (0.16) Azoi 0.20, Ćmielów 0.14—0.16, Chybie 
305. 

Dolar nieoficjalnie płacono 8.14—8.15 Bank Pol- 
ski w Krakowie płacił 7.90. 1 


Gielda lwowska 


Lwów, 24. 3 PAT. Hipoteczny 0.41, Przemysłowy 
0.04, 0.05, Browary 7.70, 7.75, Chodorów 4.05, 4, 
Chybie 3.15, 3.20, Cegielski 5.50, Gazolina 1.45, 1.40 
Karpalit 0.50, Nafta 0.17, 0.16, Pezet 0.04, pożyczka 
komwersyjna 33.25, 33.50. 


Giełda warszawska 

Gielda warszawska z dnia 24 b. m. (PAT) 
Waluty: Belgja 3160 Molanaja 316'46, Londyn 38:41 
Mewy Jerk 7'83, Paryż 275%, Fraga 23 49, Szwajcarja 
16212, Wieden 11122, Włechy $1'81 

Akcje: Bank Małapelski Kraków —'— Bank Prze 
mysłewy Lwów 0.13, Bank Zw. $p. Żar. Poznań 465, 
Puls 0'39, Wild —*— Cegielski 7:86, Pare wozy 0'16 Ža- 
wiercie 6-60, Zegluga 0'08, Polska nafta 0'40, Siła i Swia- 
tle 6':6, Chmielów 1-18 Starachowice 1:01, Pocisk $50, 
Zieleniewski 8-75, Zyradów $— Chodorów 4— 


Papiery państwa wn: 50% pożyczka kenwersyj- 
ma 4312, 0% pożyczka kenwarnyjaa 100,pożyezka de- 
larewa w del. 62*—, w metych 474'50, pozyczka kole- 


owa 1% 
€ lalala wiedenska 
Gielda wiedeńska z dnia 24 b. m, (PAT 
Mewizy. Amsterdam 24572, Belgad 1245, Berlin 16853 
Bzaksela 2620, Budapest, 99165, Bukareazi 292, Giry. 
Slania 15106, Kopenhaga ]46'05, Londyn 3442, Madry! 
90-70 Madjuiam 2843, Mewy Jerk 70775, Paryż 2463. 
e 2696, Sofja D'OS Kztekkelm 189,91 Warszawa 
— 8875, Zurych 136-21 delary 707.15, belgijstie 
93:05 bułgarakie 504, dnuskie 13460, marki niemie- 
skie 16842, angiclskie 3426, jngosioewiańskie 1242, nor- 
weskie —-—, polskie 686, rumauiskie 294, szwedzkie 
18930, xzwajcarskie 13590, hiszpańskie 9520. czeskie 
2094 węgierakie 39'08, tureckie 303 
Akcje: Zieleniewski 86. Silesja ——, Fanto 118 
Gal. karpaty 9i* Galicja 467, $iersza 15, Bank Maio 
psk ——, bank Hip, — Tepego —', 


Giełda zurychska 


Zurych, 24, 3 PAT. Paryż 18.37, Londyn 25.26 
Nowy Jork 5.195, Bsigja 4.80, Włochy 20.89. Hi- 
szpanja 73.20, Holandja 248.10, Berlin 1.237, Wie- 
deń 73.17, Sztokholm 3935, Oslo 111. Kopenhaga 
136 1/4, Sofja 3.75 Praga 15.385, WarSzawa 65.50, 
Budapeszt 0.728, Białogród 9.145, Aleny 7, Konstan- 
tynopol 2.67, Bukareszt 2.176, Helsingfors 43.10, 
Buenos Aires 209 1/4 Tendencja niejednolita, 


Złoty we Wiedniu 


Wiedeń, 24 3, (D) Złoty we Wiedniu noto- 
wano w stosunku do dojara pu kursie nie- 
GmienionyIm, 8 4 


ich czynu, przyczem żądał od Wybunału ukurania 
obu oskarżonych i przyjęcia jako Wysoce obciażaja- 
cej osk. Łasińskiego okoliczności faktu, że jako Pre- 
zes Izby Kontroli poniżył powagę urzędu i Zajmo- 
wanego przezeń stanowiska že $wemi machinacja- 
mi zdemoralizował podwładnych urzędników i w o- 
tzach społeczeństwa zdySkwalilikował tak wysoki 
urząd, jakim jest Izbn Kontroli. 

Przedstawiciel Najw. Izby Koniroli Państwa dyr. 
Mierzyński przyłączając się imieniem skarbu pań- 
stwa do postępowania karnego przeciw obu oskarżo- 
nym, przedstawił w obszernym wywodzie zakres 
działania Izby Kontroli w Świetle ustawy i obowia- 
zujących rozporządzeń. W szczególności wykazał 
dyr. Mierzyński wysoką  miewłaściwość czynności 
kontrolnych, jakie rzekomo miał wykonywać osk. 
Łasiński przez t. zw. podróże informacyjne, których 
Najw. Izba Kontroli zupełnie nie Zna i nie wyko- 
nuje. 

Obrońca usk. Bilińskiego adw. Dr Woźniakowski 
podniósł na wstępie, że trybunał w wyroku swym 
ma orzec Czy zgnilizna protekcji, tocząca państwo 
polskie kończy się na sali sądowej, czy też panuje 
wszędzie i wszechwładnie. We wszystkich instylu- 
cjach, które dotąd sprawę tę rozpatrywały, uderza- 
ła mowcę dzłwna strouniczość na korzyść oSk. La- 


sińskiego. Czego jaskrawym dowcdem było zawie: 
szenie nad Bilinskim aresztu Śledczego, podczaa 
gdy Łasiński pozostawał na wolności. Po tym wsStęe, 
pie mowca szeroko rozwodzi się nad rołą Osk, Lt, 
sińskiego w nadużyciach twierdząc, że Łasiński zas. 
czał się dopuszczać łych nadużyć jeszcze przed: 
Wstapieniem Bilińskiego do Izby Kontroli. W konei 
kluzji żądze Dr Woźniakowski przyjęcia, że Biliński. 
działał z polecenia i za namową swego przełożone: 
go, bez własnej korzyści. 

Natomiast obrońca osk. Łasińskiego adw. De 
SChoenwetter całą Winę Za nadużycia przypisuje Bią 
lińskiemu, którego kilkakrotnie nazywa  spryżnyrą 
uustrjackim feldweblem rachunkowym. Po szczęgós 
loweim omówieniu faktów, zarzuconych osk, Łasińe 
skiem, oraz po wywodzic prawnym, kweSijonująd 
cym właściwość oskarżenia o Zbrodnię z pas. 181 
u. k, obrońca apeluje do trybunału, by uwzględnił 
stwierdzony przez znawców Stan chorobowy swego 
klienta i uwolnił go od winy i kary. 

Prokurator zrzekł się repliki, wobec czego prze 
wodniczący o godz. 430 popołudniu odroczył roz 
prawę do dziś, zapowiadając na godas. 1-24 w Po 
łudnie ogłoszenie wyToku. 


— 


Posłowie winni nadużywania maudatów 
dla celów osobistych beda wydawani sedom 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24. 3 (Ln). Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji regulaminowej rozpatrywano wniosek klubu 
Wyzwolenie. o wprowadzenie specjalnege postępo- 
wania w sprawie posłów oskarżonych o korupcję. 
Referowali pos. Lieberman i wicemarszałek Punia- 
towSki, 

Pos. Lieberman zgłosił wniosek, aby w wypad- 
kach, kiedy przeciw posłowi podniesiono w Sejmie 
lub poza: Sejmem zarzut o nadużycie mandatu po- 
selskiego w celach materjalnych. marszałek Sejmu 
miał obowiązek przekazać tę sprawę komisji regu- 
laminowej, która po zbadamiu ma posła albo zreha- 
bilitować albo sprawę skierować na drogę sądową. 
Pos. Poniatowski domagał się, aby przed merylo- 
ryeznem załatwieniem sprawy oddano ją do zbadania 
Najwyższej Izbie Kontroli Państwa, 

Nad obu referatami wywiązała się ożywiona dy- 


skusja, przyczem zabrał głos midęzy innymi także 


Mjeki ustawy a sydziach Śledczych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24, 3 (Ln) Sejmowa komisja prawni- 
cza wysłuchała referatu pos. SoumerSteinu (Koło 
Żyd.) o nchylenie dekretu z roku 1833 w sprawie 
likwidacji kosztów ańiwokuckich na terenie byłego 
zaboru austrjackiego. Projekt ustawy przyjęto w dru 
giem i trzecicm czytana. 

Następnie pos, SoRiersteln referował projekt usta- 
wy osedziach śledczych dla spraw szczególnego Zna 
czenia. Projekt ten przewiduje ustanowienie przy 
sądach apelacyjnych sędziów śledczych dla sprąw 
szczególnego znaczenia i daje możność Mik. spra- 
wiedliwości odebrania Śledziwa właściwemu sędzię- 
mu i przekazania go sędziemu dla spraw. szczegó]. 
nego znaczenia, Reforent oświadczył, że: projekt ta- 
ki godzi w niezawisłość sędziowską i wprowadza 
bezpośrednią ingerencję min. sprawiedliwości 
wymiar sprawiedliwości. Ponadto zdaniem referent, 
nie należy uchwalać ustaw fragmentowych wobec 
przedłożenia ustawy o ustroju sądownictwa Na Ca- 
łym obszarze Rzeczypospolitej. = 

Dyskusja nie została wyczerpana. 

. . 

Dyskusja nad ustawą o popie- 

z 
ramiu przemysłu cynkowego 
CTelefenem ed namoge korespondenta) 

WarsZawa, 24. 3 (Ln) Sejmowa komisja skarbowa 
rozważąła w dalszym: ciągu projekt ustawy a po- 
pieraniu przemysłu cynkowego. 

Pos. Hausner (K. Ż.) oświadczył że klub jego Wi- 
tą z uznaniem potrzebę wprowadzenie obcych kapi- 
tałów do Polski, jednakże nie może się zgodzić na 
zwolnienie tych kapitałów od podatków, ponieważ 
w. ten sposób powstały ubytek przerzucony zostałby 


J” 
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marsz. Rataj. W dłuższem przemówieniu przedsta- 
wił mowca atmosferę która rozwinęła się naokoło 
posłów i Sejmu i żąda silnej remedury. 

Pos. Schreiber (Koło Żyd.) wita z zadowoleniem 
inicjatywę podjętą celem oczyszczenia atmosfery 
wskazując, że w Całem państwie szerzą się wieści 
jakoby większa część posłów nadużywała mandatów 
poselskich w celach materjalnych. Tego rodzaju 
opinja jest mocno przesadzona. W wypadkach jes 
dnak, kiedy ujawniona zoslanie korupcja proponuje, 
aby sprawa została przekazana Najwyższej Izbie 
Koniroli Państwa, a następnie na podstawie tych 
dochodzeń Komisja regulaminowa miałaby zadecy- 
dować i skierować następnie sprawę do Sejmu. 

Po dłuższej dyskusji polecono referentowi przere- 
dagować swój wniosek i następnie skierować go 
z powrotem do komisji regulaminowej. 


na ludność miejską a zwłaszcza żydowska. 


Pos. Sanejca (Str. Chl.) posiawił wniosek, aby, 
projekt został odroczony. W dyskusji sprawę odro- 
czono, natomiast wybrano specjalną subkomisję dla 
uzgodnienia poglądów w tej sprawie. 


Ustawa e zakładach leczniczych 


Warszawa, 24. 3 (La) Sejmowa komisja zdrowia 
publicznego przedyskutowała 74 artykułów projektu 
ustawy o Zakładach leczniczych. Dzisiaj zajmowano 
się sprawą zakładów leczniczych. nie posiadających 
prawa publicznego. 


Buddet mik. przemysła i kanńli uchwalony 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24. 3 (Lu) Na posiedzeniu sejmowef 
komisji budżetowej została zakończona dyskusja ge- 
nerulna nad budżetem min. handlu i przemysłu. Pa 
przemówieniu min. OSłeckiego i relereuta pas. Ro- 
móckiego, który odpowiedział na Zarzuty i zapyta- 
nia wysunięte w dyskusji ogólnej przystąpiono da 
debaty szczegółowej, Przyjęto cały dział dochodów 
min. z Nieznacznemi zmianami. W dziale wydatków. 
zgodnie Ze stanoWiiskiem referenta zmniejszono 


etat Zarządu centralnego o 16 osób i w ten sposób 
-uzyska się 58.000 oszczędności. 


Przy par. 10, który mówi o subwencjach na celę 
handłowe i przemysłowe rozwinęła się dłuższa dy* 
skusja przyczem pos. Malinowski (Wyzw.) domagał 


się - 'ekszenia suwencji dla popierania przemysłu 
lu d ; 

1 uar (ZLN) domagał się zwiększenia pozy» 
cji : rania rzemiosła i przensłu drobnego: 
Refer -wit wniosek o powiększenie pozycji 
na Celu ; naukowych i organizacji pracy 80 
kwoty 50.U0UU zi. A 


Dalszą dyskusję odroczono. * 


Nr. 70 
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„NOWY DZIENNIK* piątek 26 marca 


Przemówienie pos. lez sprawi stomak w więziniat 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


! Warszawa, 23 3. (Ln) Na dzisiejszem posie 
dzeniu Sejmu przy sprawozdaniu o  stosun- 
tach w więzieniach wygłos ł dłuższe przpenió 
wienie pos. Insler (Koło Żydowskie), w któ- | 
em oświadczył między 'nnelui: Naieży m 4 
sie stwierdzić, że w więzieniach _ sądowych 
«ie można mówić o systemie bicia. Takkowiek 
gdarzają się sporadyczne wypadki, to jednak 
byłoby błędem identyfikowac kwestję do- 
rych lub złych stosunków więziennych z kwe 


stja bicia. Stan naszego więziennictwa nie wy 
czerpuje się tylko w kwestji czy się bije czy 
nie. Z samego faktu nie bicia nie wynika nic 
dla oceny warunków życia więziennego. 

' Stan więziennictwa naszego na ogół przed- 
stawia się smutno a czasem nawet bardzo 
smutno. Mamy kilka więzień dobrych, w tem 
znaczeniu, że warunki hygieniczne stan bu- 
Hynków i ograniczenie wolności nie jest spo- 
tęgowane specjalnemi udrękami i naturalnie 
o tyle, o ile administracja więzienna jest od- 
powiednia. Natomiast większość więzień przed 
stawia się strasznie pod względem hygienicz- 
nym. Ilość powietrza jaką więzień ma do dy- 
spozycji wynosi 1 do 1 i pół metra sześć. pod- 


czas kiedy wedle przepisów ilość ta ma wy- 
nosić od 16 do 25 metrów. 

W Krakowie przy wejściu do celi uderzyła 
komisję śledczą fala stęchłego' bowietrza tak 
dalece, że nie można było zrzesiąpić progu ce- 
li. To musi uledz zmianie. W warunkacn nie 
godnych ezłowieka nie można ludzi więzić. 
Musimy zbudować nowe więzienia o czem W 
dzisiejszych warunkach nie można mcwić — 
albo zwolnić pewną ilość więżniów. Należało- 
by też libeiralniej tujować ustawę o warun 
kowem zwolnieniu. Plaga jest też przewleka- 
nie śledztwa w nieskończoność, zdarzają się 
wypadki, że podsądy dłużej cierpi w areszcie 
śledczym niż cała kara wymierzona Wyr:osi.— 
Mowca zapytuje minisira sprawiedliwości co 
się dzieje z aplikantem Piotrowskim, którego 


publicznie wysoki urzędnie pańsiwowy oskar 
żył o fałszowanie zeznań. i 
Zaznaczył też mowca, że najwięcej skarg 


dochodziło komisję śledczą na policję Iwow- 
ską, przyczem zwraca specjalnie uwagę na 
sposób prowadzenia śledztwa podczas proce- 
su Jągera i tow. i Steigera. at i 2.24 MAĆ 


ran 
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k Merdercy Matteottiego skazani 


(Telegram własny „Nowego Dziennika '') 


f Rzym, 24 3 (D) Z .Vietia, gdzie się odby- 
wa proces przeciw imordercom Matteotitego, 
donoszą: 

Dziś popołudniu „zapadł wyrok mocą które- 
go oskarżeni Dumini, Vołpii į Fomereno zo- 


ie < i 
O 2) 


Aa 


satli skazani na 5 lat, 11 miesięcy i 20 dni 
ciężkiego więzienia, z pozbawieniem praw. 


Dalsi oskarżeni Viola i Malaeria zostali 
uwolnieni od winy. k XG 42: TN 


— = <a "git 


Burzliwe posiedzenie Reichstagu 


; (Telegram własny „ 


Berlin, 24 3. (T) W Reichstagu przyszło 
dziś do burzliwych scen w czasie przemówie 
„ia posła prawicowego Hard Lindegc, któ- 
iy przemawiał za zwiększeniem dotacji pań- 
stwa dla rolnictwa, powiększenia kredytów 

wprowadzeniem cła ochronnego. 

Mowcy socjalistyczni i komunistyczni ostre 
rzemawiałi przpeciwko protegowaniu zolnic 
twa i podkreślali, że ludność miejska jest wy 
czerpana podatkami i aie należy dlatego zwal 


Nowego Dziennika“) 


niać od ciężarów rolnictwo a obarczać nimi 
ludność miejską. 

W tej chwili jakaś Kobieta na galerji spu 
ściał na salę obrad sztandar czerwony z na- 
pisami wzywającymi Reichstag do pomocy 
ludności miejskiej. Przewodniczący kazał na 
tychmiast opróżnić trybuny w międzyczasie 
jednak rzucono z galerji na salę ulotki o tre- 
ści podobnej do napisów na chorągwi. „AR 

i rerata Ghd ~- 


Ag 
= 


Str. rr 


e Ld 14 

Prez. Weizmann w Jerozolimie 

Jerozolima, 24. 8 ZAT. Puybył lulaj prezydent 
Światowej organizacji sjonisłycznej p. Chaim Welz- 
mann Ww towarzystwie Członka egachulywy sjon. p. 
Józeľa Kchena. Fo przybyciu do Jerozolimy odbył 
prez. Weizmann Konferencję z wybitneni osobista- 
ściami sjonislycznemi jak p. Dr lalpernsm. rzeczo- 
znawcą dla spraw kolcniżacyjnych Dr Schokenem, 
Oppenheimen, Bodonnacimerom i Bernardem Fleks- 
nerem, Prezydent Weizmann omówił z nimi ogólną 
Sytuacje w dziele odbudowy Żydowskiej siedziby 
narodowej. oraz szereg kweslyj dotyczacych rozsze 
rzenia działalności kołonizacyjnych w Erce Izrael 


Wynik kampanji na mer Eydawniich 
organizacyj rebulczyci w Palestynie 


Nowy Jork, 24. 3 ŻAT. W tych dniach odbyło się 
posiedzenie egzekutywy komitetu kierującego kam- 
ranja na rzecz inslylucyj robotniczych w Erce Izrael 
Przedłożome zostało sprawozdanie o wynikach doa- 
tyvchczasewej pracy w rezultacie której zebrane 
100.000 dolarów na rzecz tych inStytucyj, Jak wia 
domo, na ogół kampanja ta miała zebrać sumą 
250.000 dolarów. 


Powrót prezydenta toełowa d Lendym 


Londyn, 24. 3 ŻAT. Powrócił tu z podróży qe 
Stanach Zjedn. i Kanadzie prezes cgzekutywy sjoń- 
skiej p. Nahum Sokołow. Sokołow zabawi w Lot- 
dynie krótki Czas. Z Londynu uda się do Afryki 
me Stanie na czele kampanji na rzecz Keren Ha- 
jesod. e SIE c: 


Mistra ustanawia konsalat gn. w Palestynie 


Wiedeń, 24 3 ŻAT. Rząd austrjacki ma w naf- 
bliższym czasie mianować konsula generalnego í wi- 
Cekonsula w Erec Izrael. Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa konsul generalny mianowany zosta. 
nie z pośród członków partji rządzącej chrześcijań- 
sko Socjalnej. Na Stanowisko wicekonsuła wyznaczy 
rząd najprawdopodobniej wybitnego Sjonistę z Je- 
rozolimy, py 5 TE 5E a wan z: 


oam z Ta DOBE RÓW AK 


Morderstwo na tle seksaalaem w Budapeszcie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*j - 
Budapeszt, 24. 3 (K) Dziś rano znaleziono w poa- 
dobnych warunkach jak w roku ZeSzłym prosty- 
tutkę Amalję Leirer, zamordowaną w mieszkania 
włamem w łóżku artystkę nazwiskiem Keller, 
W dzień poprzedni wieczorem przybyła ona do mie- 
szkamia w towarzystwie mężczyzny, który mówił po 
niemiecku. Jak Się zdaje nie chodzi tu o mord ra- 
bunkowy, gdyż w pokoju nie znaleziono Żadnych 
śladów walki, natomiast wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa miał tu miejsce mord seksualny, Kel- 
ier była kobiełą w wichu 30 do 40 tat i bardzo czę- 
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KURA DRUKARNIA PZLNNIK A 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki bankcwe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dziela wykonując 
takowe starannie, szybko i pe cenach umiarkowanych. 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 26 marea 


| ŻĄDAJCIE WSZEDZIE! 


; MYDŁO MIA FLOR 4 Poe dł NEO oałe 


ujemnie na cerę 
usuwa wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, 
pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy, pot i nie- § 
przyjemny zapach jego itp., utrzymuje cerę | 
świeżą, czystą i delikatną, pozostawia długo- 
trwały silny, a miły zapach. 


MYDŁO MI AFI OR usuwa radykalnie plamy po niko- 
Ba tynie jakoteż wszelkie inne, nie 

dające się usunąć przy użyciu przeciętnego | 

innego mydła toaletowego. 


MYDŁO MIAFLOR ma składniki ziarniste co nie jest 

wadą lecz zaletą tego mydła, po- 
nieważ właśnie te wywierają dodatni wpływ 
na cerę, co użycie udowodni. 


| MYDŁO MIAFLOR sy” żędąć sówatcześnie bardzo | 


oszczędne i tanie. 


POLECAM DALEJ: 
mydła luksusowe lecz tanie 


MYDŁO PRZEMYSŁAWKA ¿znane 
MYDŁO GLICERYNOWE „osy 
MYDŁO LORAN pużniej” e 


Oryginalne tylko z firma 


HENRYK ŻAK 


ŁAZIENKI PARYSKIE 


eraz kąpiel rytualna (MIKWA) 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 19 


gruntownie odnowione z komfortem urządz. 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne. 
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| Drobne my 


Praktykania kocnes, "icarme- 


licha 10 


inteligent- 
| Młody ny i przed- 
siębiorczy kupiec z kapi- 
tałem 5000 dolarów amer 
przystąpi jako zpólnik 
do dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa. Zgłosze 
nia pod „Viribus Unit:s* 
do Administracji N. Dz. 


| ed 
BROWAR KRAKOWSKI JANA GÓTZA 


KRAKOW, ULICA LUBICZ L. 17 


wyrabia „MALTYNĘ" wyrabia 


zawierającą wysokowartościowe składniki odżywcze i nłatwia- 
jące trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadectwo Kra- 
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji przemysłowo- 
lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie 
do odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jakoteż dzieci. 


„MALTYNA*' jesi do zabycia we wszystkich aptekach | drognerjach. 
Odpis świadectwa: 


Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedzeniu naukowem w dniu 
17 lutego 1926 r. uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browaru Jana 
Gótza pod nazwą „Maltynaćć, jako prodnkt w tym rodzaju doskonały, 
UM ze słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych poglądów 
i metod, 

Preparat ten otrzymeny z zacieru słodowego przez odparowanie w próżni 
w temperaturze poniżej 400 C. zawiera prócz znacznej ilości maltozy (65, 
40/0 i rozpuszczonego białka (5. 40/0) także dużą ilość djaztazy i składników 
czynnych surowego ziarna jęczmiennego (witaminów). 

Z tego powodu posiada ,„Maltyna** wyrobu Browaru Jana Gótza w Kra- 
kowie, nietylko wysoką wartość odżywczą, ale i ułatwiającą trawienie po- 
karmów mącznych. 

Kraków. dnia 18 lutego 1926 r. 


Dr. Michał Seńkowski m. p. Prezes Krakowskiego Tow. Lekarskiego: 
Przewodniczący Komisji przam.-lekarskie] Prof. K. Majewski m. P. 
Krak. Tow. Lekarskiego. i 


. Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer, — Red. odpow. Zygfryd Moses, 
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lepszym. proszkień 
ielizrue śniozną biaśość. 


J.M.WENDIŚCH ŚUKE. Ś.A. TORUŃ: 


> DO NABYCIA WSZĘDZ 


Kupuj guederobę męską, uży- | 


waną. — Zawiadomienie 
poczłówką lub nsinie. $chmaus, 
Kraków, Szeroka 22 


NA ŚWIĘTA 


10'/ TANIEJ 


DYWANY 
LINOLEUM 
CERATY 
CHODNIKI 
KAPY, FIRANKI 
KGŁDRY 


M. Haipern 
Kraków, Poaalska L. 18 
Zapraszam P. T., celem ogląd 
nięcia moich wystaw i prze 
konania się o taniości! 


REKLAMA 
dźwignią 


= NA SWIETA! = 


swoje pierwszorzędne wyroby jak: wódki, 
nalewki owocowe oraz paschalną śliwowicę 
MDD bw TWD 
po cenach o 20% taniej. 


W. Lermer, ul. Józefa L. 13. 


| Węgiel! Górnośląski węgiel! 


nadzwyczajnej Jakości z własnych kopalń 
nabyć można jedynie korzyatnie we fmie 


„SILCARBO'" 


Zjednocz. Kopalnie Górnośl. 
Składy ul. Pawia toż zabiemią kolej. Tel. 1390. Biuro: ul. Dietie 197. 


| Węgiel! Górnośląski węgiel! | 


emaliowane i metalowe PIECZĄTKI 
różnego rodzaju w pierwszorzędnem. 

(JI LI wykonaniu poleca po niskich cenach 
E. DAMAND, Kraków, Stanislawa 3. 


FABRYKI 


ska 24 


KAROL GOEPPERT 


poleca swoje pierwszorzędne wyroby w najnowszych 
Do nabycia w następujących magazynach 
Bracia Bilewsey, Rynek Mydlarski i Brzozowski, 


J. Goldman, Stradom 18 Szewska 4 
Antoni Jarosz, Sławkow- Florjańska 13 


KAPELUSLY FILCOWYCH 


fasonach i kolorach. 


w Krakowie: 


Skórczewski i Polakiewicz, 


Henryk Seidler, Grodzka 63 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2 


